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Zabrzęczał Zygmuntowski dzwon 
i bije, jako młotem 
a trąby huczą po przestworzu 
hej, Zygmiuitowskim lotem.

A  trąby huczą, jako działa, 
jak ongi na tych polach, 
jakby już Polska wszystka wstała, 
hej, w dawnych swoich dolach >

Akropoiis — Stanisław Wyspiański.
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ZMARTWYCHWSTANIE.
Nie tslk', jaflc datwłniej • -  w cierniowej koronie, 
Nie tak, jak dawniej — z gwoździami u i jki, 
Pam bólu tylko i Bóg ty ko męki- —

Kornym już wiekom inny Chrystus pionie;
O d ramion krzyża na zawsze odpięty,
Jak duch świetlany, wyzwolony, święty.

Zaiwisł na  Ojca wszechblękitnem łonie 
I w  światów nowych wschodzącej jutrze® ce 
Macza wzniesiecie — wniebowstępne ręce.

Z. Krasiński.
Efe»isig3Ea

Fndujcio silę! Pan wielki narodów nadchodzi! 
Radujcie się, bo prawdy wybita godzina,
Stratch się już Boży rodzi,
Strachom Pan, jako mieczem ognistym pościna.

Chwała Panu, że z ciałem się zjawił rzetelny, 
że  dotrzymał, a przyszedł ratować niewinne, 
Chrystus Pata nieśmiertelny,
Naaz Pan* który nagrodził swym świętym u-

czynne;
. -

Podnieście tesrsa czoła, od wieków strapieni.
A więcej się aide bójcie żadnego uciskul 
Pan ciała wam przemieni 
1 nd&ató swoje złote postawi mai błysku.

Pam nasz zamiesźka z nami ii nigdy już wdecoj 
Nie zostawi na ziemi, jak teraz sieroty,
Król tysiąca tysięcy
Na stolicy słonecznej ognisty i złoay.

Jul. Słowacki.
e^sssesaessess

On skonał!.
Ku niebu, On ku n'lebu, ku niebu ulata!
I od sióp jego wionęła 
Biała, jak śnieg szata.
Spadła — szeroko — cały świat rię w  nią ob­

winął,
Mój kochanek na niebie, z przed oczu nie zginął, 
Jako trzy słońca błyszczą jego trzy źrenice 
1 ludom pokazują przebitą prawicę.

&  «  &
Bo naród polski r ie  umarł, ciało ;ogo leży w  

grobie, a dusza jego zstąpiła z ziemi, to jest z 
życia publicznego do otchłani, to jest do życia 
domowego ludów cierpiących niewolę v kraju 
i za krajem, aby widzieć cierpienia ich.

A trzeciego dnia dusza wróci do ci arna ii naród 
zmartwychwstanie i  uwolni wszystkie ludy Eu­
ropy z ulewolL 

A jako za zmartwychwstanie! a Chrystusa u- 
stały na całej ziemi ofiary krwawo, tak za zmar 
twychwstaniem narodu polskiego ustaną w 
chrześcijaństwie wojtniy.

A  Mickiewicz

A L L E L U J A !
Kraków, 3 marca. * 

Fiteżjywamy drugie święto Zmartwychwata- i 
ma w  niepodległej Ojczyźnie.

Nadeszła zatem znowu chwila, kiedy Polak 
tftojąc jakoby na przełęczy „między dawnymi a 
młodym.i laty", ogarnia wzrokiem przebyto mę­
czarnie niewoli orafc nędze oikrutnej wojny i 
patrzy w przyszłość, z pod której węgłów czad 
u« troska o byt narodu  

W porze Zmartwychwstania Boga 1 przyrody,
W atmosferze życiodajn. wiosny, snują się w sko 
łatanej głowie Polaka ważkie treścią refleksy©. 
Jeżeli jednak u wrót bolesnej porozbiorowej epo­
ki padły z ust jednego z najzacniejszych mężów 
etanu hartowne i radosne siłowa: „będzie Pol­
dku, co mówię już jeśt Polśka“, to my, powta­
rzają® to hasło z całym pietyzmem dla nieszczę­
śliwej karty naszych (Lalejów, dzisiaj w dobie 
Wyzwolenia, nie możemy przeto załamywać dło­
ni i rąk opuszczać, dlatego jedynie, że krukom 
smutku i owym wrogom jasnej doli, podoba się 
aa poduszozeniem wroga krakać posępnie jako­
by na grobie zniszczonego świata.

Przeciwnie: należy się cofnąć wm>ki«m do 
Am, osi on ocenionych promieniem chwtił pogo­
dnych, przejść następnie pod osłoną tego pu­
klerza po szlakach krwawych sześciu lat minio­
nych i  pod tym kątem spojrzeć w przyszłość 
odważni® i bez trwogi 

Mamy do tego prawo zupełne. Baczyć prze- I

dewszystikiem należy, że niedola obecnego po­
kolenia mini® t czasem i zwiędnie, niby kwie­
cie polne, a do zielnika przejdze jedyni® część 
hartowna. Podobni® dzieje zapiszą na swych 
kartach ni® narzekania poziome na złe losy, 
lecz plon trudów około wielkiej odbudowy.

Boć zdziałaliśmy dotąd wiele. Jeszcze przed 
rokiem przedstawiała Polska widok olbrzymie­
go obozowiska, które bez granic i mety, walczy­
ło ha wsze sitrony, by zdobyć punkt oparcia dla 
tworzącej się państwowości. Nieskonsolidowani 
wewnątrz, rozdarci na trzy części, wówczas 
bądź co bądź jeszcze organiczni® nierozrosł®, 
borykaliśmy się t  wrogiem zewnętrznym i we­
wnętrznym. Walka szła po grudzie, lecz ręce 
nam nie opadły. Kto miał w sobie zdrowego 
ducha patryoayzmu, chwytał się miota i kielni. 
Okrągło przed rokiem witaliśmy z entuzyaemem 
bohaterską armię Hallera, jako obrońców. Obe­
cnie armia polska jest największą zmobilizowa­
ną armią w Europie- I oto dzisiaj, zaprawdę, 
plony zbieramy obfite. Czarna ręka bolszewizmu 
acz upomie sięgała do naszych sadyb, wojując 
ogniłem i mieczem, pertidną polityką l agltacyą 
na szeroką skalę, ni® zdołała przecież naruszyć 
wiązadeł młodej Rzeczypospolitej. Zachłanny 
Niemiec nie chciał nam oddać zrabowanych oto- 
szarów; część wzięliśmy odeń zbrojną dłonią* 
z części zaś sam ustąpił pod pnesyą wersalskie­
go traktatu i pod groźbą blokady.

Zorganizowaliśmy «ię wewnętrznie, gromiąc 
jedną ręką wroga na pobojowiskach, drugą zaś 
umacniając podwaliny świeżo wzniesionego 
gmachu. Nie trzeba się łudzić, że dzieło skoń­
czone. Wyczerpani ekonomicznie, lecz nie wię­
cej, niż inne państwa, stajemy u wrót pokoju. O- 
staitnie depesz® o rokowaniach z bolszewikami 
dowiodły jasno, że Rzeczpospolita na pewnym 
stoi gruncie d warunków pokoju przyjmować 
nie będzie, lecz dyktować. Dalecy od zakusów 
amperyalistyornych, wierni wspaniałym trady- 
cyom kulturalnego narodu, odbierzem tylko 
zrabow^ai® .ongi dziedzictwo. Czeka nas w naj- 
bHfcszycn latach wiele mozołu, godnego Herku­
lesowej dłoni. Czy wytrwamy? — niezawodnie. 
Hartu i s ił, męskiej doda nam radość Wyzwo­
lenia-

Boć mówiono niedawno: „będzie Polska**.
A dzisiaj 1— „jest już Polska". E.

*

Veni, Creator, Spiritus.
Vemd Creator! Na alleluja
Niech biją seroa* niech biją dzwony.
Oto w błękicie Ptak srebrny buja,
Burzy łoskotem ze snu zbudzony.
Ptrzyozła godzina. Gniew Boży gromem 
Zdruzgotał trony. Iści się cud.
Świeć, Duchu Święty, nad naszym domem 
I aa chamiała, postaw u wrót.

Stos się ofiarny dopala w męce 
Za wmy ojców, za winy symów^
Daj zeń pochodnię, nie żagwie w ręce. 
Szczerbiec pradziadów, nie nóz kainów.
Da,’ narodowi moc Laokoome*
By węże zmogła dziś jego dłoń. 
Rzeczpospolita gdy zagrożona, ,
Szluauj szereg! ma ramię broń!

Niechaj Jej brońi lanca ułańska,
Szept niech Jej broni dziecka pacierza. 
Szlusiuj szeregi' — od Tatr do Gdańska! 
Ntocihaj zwycięża, kędy uderza.
Oto sdę dźwiga* dumna i gniewna:
Dość poniewierki i hańby dość!
Orlica z ducha, z rodu królewna,
Dzisiaij powraca w  dziedziczną włość.

Ogtniem Jej płonie sucha źrenica,
A 'nad Jej czułem pali się gwiazda.
Dość łeas, dość talów! Lwięta i lwica, 
Lęgniom na czatach u siwego gniazda.
Na Twą purpurę, Matfco-Ojczyono,
Damy w potrzeb'® krew naszych żył;
I wara poić Ciebie trucizną,
I w on . raunać Twe imię w  pył.

Wiano Ci niesieni dziś na Twe gody, 
Wzniesione serca, splecione dłonie.
Żadnej nie zaznasz złej Ty przygody,
Gdy w takiej, Polsko, staniesz koronie.
Veni Creator! Gędźbą drży oałp;
&i®rr.n (_ Naród, złączony w chór, —
I krew tu śpiewa, co zahryrgaia,
Hoj, Ptaku, białość Twych śnieżnych piór.

MICHAŁ BOiA WojUA-POZNANSKI.
I
i
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BOLESŁAW WALEWSKI.

Przegląd muzyczny.
Głęboki smutek Męki Pańskiej, bijący z pro­

stych słów Ewangelii pobudził rdejeden twór­
czy umysł do wysokich wzlotów. Historya sztu­
ki daje nam tego bogatą obfitość przykładów, 
a dzieje muzyki notują u największych geniu­
szów dzieła związane z nastrojem Wielkiego 
Tygodnia.' Tradycyjnie wykonuje się we Wło­
szech „Miserere" AUegiiego, „Improperia" i 
.stab at mater" Palestriny, corocznie wznawia 
idę kcmpozycye wielkopostne Orlanda Lasso, 
Vittorii, Grossiego, Lottiego, a  jakże często sły­
szy się rzewne, słodkie, na  swój sposób wzru­
szające „Stabat mater" Pergolesego i przepięk­
ne, prawdziwie natchnione, choć dalekie od sty­
lu  kościelnego „Stabat m ater" Rossiniego. Oby­
dwa te arcydzieła nie są i u nas rzadkością w 
salach koncertowych, częściej wykonywane niż 
potężna „Pasya według św. Mateusza", lub „św. 
Jana", koronująca twórczość wielkiego kantora 
łapskiego J. S. Bacha, wym agająca od wyko­
nawców daleko większej muzycznej sprawności 
ł dłuższego przygotowania, niż dzieła włoskich 
mistrzów. Niemcy za to wytworzyli kult Bacha, 
który im nakazuje wprost jako święty obowi,j- 
®ek corocznie w każdem większem mieście wy­
konywać nieśmiertelną naprawdę kompozycyę

wielkiego klasyka. Lwów może poszczycić się 
klłkakrotnem wykonaniem „Pasyi" Bacha, po- 
zatem zostaje u nas tylko, zdaje słę, nadzieja 
na przyszłość, że kiedyś chóry nas»e i inieya- 
tjrwa kierowników artystycznych doprowadzi 
może do zapełnienia tej lukd w naszej kulturze 
muzycznej. Kraków poza Rossinim i Pergole- 
sem słyszał niegdyś przepiękne, a rzadko wogó- 
1-e wykonywane ora tory urn Beethorena: „Chry­
stus na górze oliwnej" i z nowoczesnej twórczo­
ści Porosłego: „Passlone dd Christo", dzieło łą­
czące dawną tonalność kościelną z  nowoczesne- 
mi środkami muzycznymi. Pozatem często sły­
szy się drobne utwory jak Gorczyckiego (18. stu­
lecie): Sepulto Domino", (stale śpiewane w ka­
tedrze Wawelskiej) Palestriny „Ecce quo mori- 
>tur“ i ,vPopule mees" i wiele innych. Zupełnie 
nigdy, albo bardzo rzadko słyszy się natchnione 
głęboko i kunsztownie opracowane „In rnonte 
oliveli“ i ,, Ad oram os" M. Zielińskiego, polskie­
go Palestriny z początku w 17., arcymistrza 
współczesnej u nas muzyki, bo kult 
muzyki staropolskiej tak gorąco > -cwany
przez ks. Surzyńskiego, dzielnego ; za kla­
sycznej twórczości w Polsce nie obudził real­
niejszego zainteresowania. Może świeżo po­
wstałe wc Lwowie Tow. dla kultu muzyki s ta ­
rożytnej pod dyrekcyą A. Sołtysa wydobędzie 
na jaw drogocenne klejnoty z naszej przeszło­
ści klasycznej, bo była u nas też! Nazwiska 
Szamotulskiego, Lco .olity. Mikołaja z Radomia 

i i innych mówią o tern wiele.

W Krakowi® do tej akeyi powołane jest Tow. 
Oratoryjne, które onegdaj wystąpiło * śmiałem  
przedsięwzięciem wystawiając najnowszy u- 
twór polski religijny p. t. „Siedm słów Chrystu­
sa" p. K. Garbueińrtrtego do słów A. Waśkow- 
skiego. Muzyka polska nie Obfituje w ora tory a  
Do najbardziej wartościowych należą: „Śluby 
Jana ‘Kazimierza" M. Sołtysa, dalej Quo vadis“ 
i „Kreuzerfindung" (sic!) Nowowiejskiego, ma­
jące już swo>ą sławę w Niemczech i „Ave Ma­
ria" ks. Gruberskiego. wykonane w Warszawie 
przed 3-ma laty. Utwory Sowińskiego. Dobrzyń­
skiego i Guniewicza nie posiadają głębszej war­
tości. Oraioryum p. Garbu&ińsikiiego nałeży za­
tem do białych kruków naszej twórczości. Mio­
dy kompozytor dąży stałe do podniesienia swej 
produktywności muzycznej, stai® tworząc kom- 
pozycye coraz to lepiej, opracowane, a ostatnia 
praca daje dowód wielkiego rtkiudu pracy 1 
śmiałości w szukaniu środków • u Staran­
nie opracowane chórowe fragmenty i efektow­
nie traktowane partye solistów stanowią lepszą 
stronę dzieła. W przyszłych pracach kompozy­
torów będzie m usiał instrum entacyę uczynić 
przejrzystą i da może wyrazistszą logikę moty­
wów przy starannłejszem  stosowaniu pom y  
słów muzycznych do tekstu. W p. Garbusiń- 
skim witać należy rzetelnie zamiłowanego kom­
pozytora religijnych utworów i życzyć mu na­
leży stałego uostępu w zdobywaniu środków 

1 artystycznych.

I
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Najstarszy kantyk wielkanocny
znalczioino w ke-.cyior.ale t. >:-w. Prze w '.niszczy- 

ke z roku 1435. Wzorowany n tekście łaciń­
skim, brzmiał:

Chrystus zrnarfcwych " -ml ie 
Ludu przykład dał je 
Eż (że) nem z martwych wsi an 
Z Bogiem królowań 

Kyrie...
W j popuK.i niojsze wa&akże, *  tak miłe sercu 

polskiemu swa nu ta  jest owo staropolskie 
„Wesoły naan dziś dzień n a s ta łT e k st , pocho-. 
deący z wtoku X V-go, jest również prze Kładem 
pieśni łacińskiej, mieirMwiricie poczynającej się. 
od sł<Vw „O quam fełiz haec djeo! Forma dzi­
siejsza pieśni, wiieiozw rokowa., urobiła sir do­
piero w wieku XVII.

Święcone,
wiadome, do jakich zbytków prowadziło w 

dawnej, wolnej i bogatej Polsce. Między imnerm 
wsławiło się święcone u wojewody ^apieby w 
Dereczyrrie (wiek XVIII.i. „Było 4 puhairy, exem 
plum czterech poł roku, napełnione winem je­
szcze od króla Stef u,..-a. Temidem 12 konewek sre­
brnych z winem po królu Zygmuncie: te ko­
newki psemplum 12 miesięcy. Tandem52 bary­
łek srebrnych in graitiam 52 tygodni: w  nich 
wino cypryjskie, hiszpańskie i włoskie. Dalej 
36e gąsiorków z wj-nem węgierskiem, ałjas tyle 
gąsdbrków, ile dni w roku, a  dla czeladzi dwor­
skiej 8.760 kwant miodu, nabrórogo w Berezie, 
t. j. tyle, ile godzkm w  rotku“.

Rekord paski wielkanocnej
U pamiętnikŁmzy napisany, że Auigusi. II. ka­

zał pewr.ego roku na Wielkanoc dla wojsko 
kwaterującego pod Warszawą, sporządzić .ystru 
clę, którą przj-wiez!Ouo na wozie o 10 łokciach 
szerokości, w 8 koni zaprzężonym. Na chleb tan 
w piecu umyślnie dlań zbudowanym -wyszło: 
i 50 korcy mąki, berlińskiej miary, jaj 80, 2 be­
czki mleka, 1 beczką musła i 1 beczka drożdży 
— a miała ta strucla' wzdłuż łokci 14. wszerz 
łokc> 6. a grubości w środku przeszło-pół łok­
cia!"

„Boskie i waszeciue sługi".
Śliczny był obyczaj patrya/rchamy w ■stosun­

ki mc h wei z dworem w darwneij Polsce, kiedy to 
ex re Wielkieynocy gromada przychodziła ży­
czenia składać „panu". „My, Boskie i wiaszccine 
sługi, przyszliowa tu ozisiaj świąt' ppwinszo- 
wac ... — poczynał orator, a: chór dodaiw-ai: ,J 
jejmości waszeciaiej i dziatkom waszecinym'. 
Ta formuła powtarzaiła się stale po każdem ży­
czeniu, które imieniem gromady skradał rzecz­
ni a jej „panu". Ten nawzajem życzył fornalowi,.
i>\ litu dobrze choiw..ry się źrebięta, pani zaś 

u-.śce. żeby jej nie pominęły kaczki 1 t. d. i t. d.
Z gospodar skich przysłów wielkanocnych.

Kiedy w W ielki Piątek rosa, nasiej gospoda*-
,vu duio piaro. — ,lak na. Wielkanoc pada, to 
iw c i  kle* w polu przepada. — Pogodny dzień 
\Yi< Ikano-cny, groch owij -u jelce j-.omocny.

Położenie na Górnym  Ś lą sk a
Warszapa, 2 kwietnia.

P. Yauchcr, redaktor dziennika „Jour­
nal do Pologne" w Warszawie, bawił 
dłuższy czas na Śląsku Górnym po oku- 
pacyi przez wojska sprzymierzone i 
uaiaa sposobność objektywnie zbadać 
stosunki górnośląskie. Poniżej przyta­
czamy cześć jega wrażeń, odniesionych 
podczas kilkutygodniowego pobytu na 
ziemi Piastow

Nigdzie w Europie me ' dzia'em p^-n p. 
Vaucher — na tak małej przestrzeni, zaopa­
trzonej w- doskonałe drogi komunikacyjne, tyle 
bogactw przyrodzonych, co tuiaj.

Gały ter okręg tworzy jędrno olbrzymie sku­
pianie przemysłowe, ciągnące się od Mysłowic 
do Katowic, Królewskiej Huty, Gliwic, Zabrza, i 
Bytomia. Wydaje się też chwilami, że tutaj 
kopalnie dźwignęły się jakby przez jakoweś za­
klęcie czarodziejskie wprost z pól i niw. Przed- 
nrościa pomicnionych miast, prawie że łączą 
d ę  z sobą.

Trudno poprost/u zdinć sobie sprawę, gdde 
właściwie zaczynają się, n gdzie kończę mia­
sta, połączone z sobą rzędem zesruu.ydi dyma 
n. -i.nijnńw o zaludnieniu od 50 do 100.000 
mieszk. Widok tego kraju wieczorem ma w so­
bie eś fantastycznego. Noc zdaje sfę płonąć w  
rozbłyskach purpurowej poświat}-, rzucanej 
naokół przez wielkie piece.

I wszędzie ruch natężony.
Materyał techniczny doskonały. Fabryki są, 

zaopatrzone w maszyny najbardziej udoskona­
lone w celu spotęgowania produkcyi. Kiedy się 
o tem pomyśli, że węgiel, dobyty w ciągu jed­
nego roku z kopalni górnośląskich, sięga kolo­
salne) cytry BO miliomów ton, co tworzy cyfrę 
wyższą od tej, jaką może osiągnąć cała produk- 
cya węglowa Fraacyi, wówczas staje się zrozu­
miałem znaczenie owego okręgu górniczego. 

Żelazo, cynk i węgiel eksploatuje aię tu ła-

podjęcia polityki odwetu. Wszakże ogromne fa­
bryki górnośląskie, odpowiednio pu-oty.stosowa­
ne. będą mogły zaopatrzyć w oręż przyszłą nie­
miecką armię republikańską

Posiadanie Górnego Śląska pozwoliłoby 
Niemcom znów zamarzyć e pochodzie na 
Wschód. Nicmci. pozbawione zagłębia górno­
śląskiego, zagłębia Briey i kopalni obecnie oku­
powanych na zachodzie, nie będą zdolne zreali­
zować swoich dążności zaborczych, które ich 
dotychczas nie przestały nęcić.

P z ię lt posliitd^-rlii Fojoego Śląska dla polski 
wynurza się możliwość stania się jedynym z 

7"ych w Zdrapie krajów produkcyi : -ks- 
portr. Dla Polski posiadanie Górne o Śląska 
oznacza. też natychmiastowe podniesienie wa­
luty, również natychmiastowe uruchomienia 
całego przemysłu, który w tej chwili urucho­
miony być nie może z powodu braku węgli, co 
więcej oznacza przyłączenie ludu roboczego, 
rtiesłychanie patryotycznego i do tej pory nia 
poddającego Hę wpływom wywrotowym, a za­
tem wciągnięcie do państwa żywiołu pracy * 
porządku.

„Nie trzeba narazie -  tak mi kilka dni temu 
mówił generai Le Rond - móiwić o plebiscy­
cie, lecz o rządzie..."

Generał ma raryę. Zanim się za wezwie naród, 
do głosowania, najeży mu dać mo&nu&ć bo— 
stronnego zoryentowanłt się w położeniu. Trze­
ba przeciąć kolejno jedną po drugiej wszystkie 
nici, które wiążą Gemy Śląsk z Berlinem.

Górnoślązacy zawsze widzieli w Niemcach 
zwycięzców. Ppdczap. catej wojny fabryki ich 
pracowały bez przerwy. Rewoducya ich nie do­
tknęła, ponieważ wojska, któremi był obsadzo­
ny kraj, te same wojska, co to w dniach sier­
pniowych roku zeszłego z taktem barbarzyń­
stwem złamały powstanie polskie, pozostały, 
wierne raź starym tradycyom militarnym mo­

rwo. Np. węgiel znajduje się często pod wierzch- | mlecklm. 
nią warstwą ziemi. j Polak tamtejszy nie śmie joszcza wierzyć w

Praca tutejszego rouotnika polskiego jest bar- swoje wyzwolenie. Całe wieki uefaku uczyniły 
dzo wydajna, dlatego to wielcy kapitaliści nie- j go podejrzliwym i  nieufnym. Tnzóba, żeby pod 
miećcy, którzy są właścioielami kopalni, doTo- i rządami okupantów sprzymierzonych przyszedł 
bill się bajecznych foriun. Wiedza oni doskona- ' do siebie Trzeba, żeby wiedział, jako ma j^ra- 
le. dlaczego rzucają miliony licznym stowiaray- wo być Bezkarnie w niezgodzie z Berlinem. To 
ezmiom wszechniemiecki , kfćre wysilają się, , też należy mieć' w perspektywie wiele diugicl 
alby im ocalić- ich majątki, a państwu niemiec- i miesięcy admini&nacyi bezstronne) « czujnej, 
kiciu u zachować niewyczerpane źródło bo- ‘ w  nim będzie można ustalić datę. plebiscytu, 
gactw. > Polacy górnośląscy tworzą kompletnie jedno.

Kiedy piorą była. lepsza —
Było w święta mięso z wieprza.
Crlek chrześcijan im a tnde Turek.
7, mareypanem miał mazurek.
Dziś nap różno, bracje, mlaskasz. 
śpecyałyr jada paskarz,
A  zaś d la  in te l ig e n ta :
Chrzan* chleb czarny — całe święta.

Mir.

Brylanty, parły, platynę,
ki. blżuteryę nową i antyczną, oraz zęby sztuczno 
i nawet połamane) kapuje po najwyższych cenach JÓZOf 
Cyanklowicz, Zakład zegarmistrz.-jubilerslti. Kraków, 

ul. Sławkowska I. 1. 562

„Salon Sztuki *
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mJ 
slrzów, polskich i zagranicznych, po cenach notbir- 
i<owadych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, **> 

prowadza dywekeya również

sprzedał na spłaty.
Telefon 24Ś6. 450

Pamiętajcie e żołcierzu polskim!!!

Znaczenie Górnego śląska jest tak wielkie, Di 
przechodzi zakrss k w es tył nl o.mlecko-polsktej, 
a staje się problematem kwiatowej doniosłość*.

Jeżeli Górny Śląsk pozostanie przy Niem­
cach — będzie to oznaczało dla Berlina możność

lity front, albowiem zarówno robotnicy naród o-* 
wi, Uk chrześcijałtócy i socyaldstyczm są oży- 
wieu, idinom pragnieniem, a mianowicie: aby 
Górny Śłęak neleiał do Połakl

pieniądze wartości 150.009 franków, prryczen 
około 10.000 w złocie.

Z broń ni ę tę popełnili najpuawdopodebni ej lu­
dzie dobrze potnlormowaci o zwyczajach zam­
ku, gdyż nie znaleziono żadnych śladów wŁa

Tajemnicza zbrodnia w zamkuCussac
Dwoje staruszków samotnie żyjących w pałacu—  Podsiępne najście złoczyńców.

Zamordowanie staruszków.- 
Paryż, 2 kwietnia.

We wspaniałym zamku w Cussac we Francy i,
m torkałc. da o je szlachetnie urodzonych sta­
ruszków, milionerów. Państwo Grenier, rodzi­
na magnacka, nezdzir t.iii, zaimieszkiwali swój 
luksu sowy pałac, niemal zupełnie s a m o tn i. On, i m ani* się do okna sypialni, lecz pani Grenie*- 
m i'- mer i , rc/es rady nuuwcypcint.j departa- i sam a otw arła okiennice, usłyszawszy głos zna- 
menfcu, starzec 75-lctni, cna 73-letuia kobieta, j jomy. Złocz}Ticy znali świetnie rozkład pałacu 
Mieli przyt-ein typowy nałóg starości — skąp- j i schowek klucza od kasy. który odraau odszu- 
»iw«, -egu posonniięlo . s»oipnja, ./■ nie uży- j kalł.

•sjenmicza zbrodni;, wywołała wielkie wraże­
nie w okolicy.

Leczenie migreny.
Bardzo często przyczyna połowicznego bólu głowy, 
tj. migreuy, bywa zaburzenie czynności przewodu 
pokarmowego. Dla tego też wszyscy dotknięci na- 
wykowom zaparciem stolca, cierpią jednocześnie na 
migrenę; jeśli zaś jej obecnie jeszcze nie mają to 
be,zwątpienia zapadną ne nią w przyszłości. To tei 
dla zapobieżenia temu cierpieniu należy baczyć, aby 
narząd trawienny działał prawidłowo, unikać wszel* 
kich przekroczeń w dyecie. powstrzymywać się od 
alkoholu, a w niektórych razach uciekać się do 

stosowania alkalicznych wód minera)i eh. 
SWEGO ! Bardzo dobrze działa w omawianym wypauku sto- 
„  i sowanie środków rozwaluiajacych w rodzaiu Casca-

rlne Leprince. Kaskaryna jest bardzo wygodna do 
stosowania, szybko wywołuje wypróżnienie, a przy, 
iliuższem użyciu prowadzi do zupełnego usunięcia 

nawykowego zaparcia i jednocześnie migreny.

ali w całym zamku żadnej służby. Ta strasz­
na też obawa przed służbą zemścił;, się też fa­
talnie.

W nocy 25 marca pałac stał się widownia 
strasznej zbrodni. Ktoś pod wieczór zapukał w 
okiennicę sypialni państwa Grenier. Pani Giv- 
nier powstała z łóżka i spytała: „Kto to?“ a u- 
słys7>awszy jakiś głoe znajomy otwarła okien­
nicę.

Wtedy złoczyńcy wpadili do pokoju, powalili 
nieszczęśliwą kobietę i
ZAMORDOWALI JĄ. DWOMA PCHNIĘCIAMI 

NOŻA.
Starzec Grenier, który był chory i bezsilny,
MUSIAŁ BIERNIE SPOGLĄDAĆ ZE

ŁOŻA NA TE OKROPNĄ SCENE.
Złoczyńcy zamoiu-owali nestępnie starca, za­
dawszy mu ośm pchnięć nożom, poc-zem rozpo­
częli rabunek w pustym pałacu.

Odkrywszy schowek w szafie, w którym znaj­
dował się klucz do żelaznej kasy, zrabowali całą 

jej zawartość, tu znaczy papiery, biźuteryę i mmmm
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W  pociągu 

koalicyjnym 

Warszawa— Paryż

go, który ja stworzył ł  po drodee zwycięstwa 
prowadzi świetnym i dostojnym tytułem Mie­
leckich, Firlejów, Sobieskich i Bielińskich, naj- 
szlachetniejszym, jaki po tytule królewskim i 
naczelniczym byl kiedykolwiek w Rzeczyposno- 
litej. y

K I  M u M A lO G M A * .

M arszałek Polski,
Kraków, w kwietniu.

n nmendant Piłsudski, naczelny wóda wojsk 
Rzeczypospolitej, ogłoszony został przez armię 
w uroczystym dniu jego imienin Marszalkiem 
Potoki

Od czasów Batorego Rzeczpospolita nie świę- 
dłp tak wspaniałych tryumfów bojowych, jak 
te, które stanowię tytuł do sławy dzisiejszego 
Marszalka Polski. Armia wyręczając nasz ocię­
żały Sejm, wskrzesiła dla swego umiłowanego 
komendanta jedną z najświetniejszych godno­
ści, jaka była w dawnej Polsce. Ristorya tej 
godności sięga w zamierzchłe czasy Piastow­
skie. Za przykładem zachodu naczelny wódz i 
najplerwszy urzędnik państwa wyrastał i  w 
Polsce do znaczenia rzeczywistego zwierzchni­
ka całej egzeautywy. Miaiy takich Marszalków 
wszystkie księstwa Polski w podziałach pokrzy- 
woustowej epoki, a kiedy Polska zrosła się u- 
rząd 1 tyuuł pozostał przy osobie marszałka ca­
łego Regni Poloniae. Taki też tytuł nosił wódz, 
Wtór, za Łokietka pod Płowcami rozgromił 
krzyżaków Rozdwajał się w Poljce ten urznd, 
akoro obok Wielkiego Marszalka rządzącego 
państwem i armią, pojawiał się i odrębny „ma- 
reschalcus curiae rtgaliae" zawiadujący tylko 
jworem  królewskim.

Niesmaki pisząc o Wielkim Marszalku Ko­
ronnym określił jego urząd lapidaraetni a poł- 
nemi treści słowami: „Co w prywatnym domu 
gospodarz, to w tej ojczyźnie jest Ma iszałek". 
W jego rękach była władza wojskowa nad het­
manami, sądownictwo królewskie, prawo wy­
dawania uniwersałów, co ma być rachowane 
przed każdym Sejmem, i komreteneye gospo­
darcze regulujące ceny „rzeczy do użj tku dwo­
ru przeznaczonych". Pomiędzy tą wielka -wła­
dną cywilną Marszalka a pretensy&md Kościoła 
do odgrywania roli politycznej w  Rzeczypospo­
litej wybuchł wielki i pamiętny w naszej histo- 
rj» spór o Koiupetencye w oezkrókwiu po 
śmierci ostainiego z dynaslyi JagMloaów mo­
narchy. Jan Firlej, pierwsza wówczas postać w

Rzeczypospolitej, afał na etc-nowisku, że oby­
czaj wiekowy j«>,nu jako Marszałkowi Iłesni Po 
loriiat nadaje prawo być „inte-resem \  o. więc 
sprav,-vać tymczasowe rządy, Sejmy zwoły­
wać, uniwersały wydawać, króla mianować i 
ogłaszać Przeczył mu tego prawa Prymas U- 
chański. Ale clioć Kościół i  Prymas w tej wal­
ce odnieśli nad Fi-lejem zwycięstwo, to jednak 
przyznać musieli Marszalkowi Polski prawo, 
że nie kto inny, ale Marszałek tylko po nomi- 
nacyi króla przez Prynwuaa ńa polu eSek^yjnem 
ma króla prokiamrwać.

Od tej chwili marszałkowska wiadra licznym 
uległa ograniczeniom i w znacznym stopniu 
zeszła do przywodzenia sejmom. Nie było to je­
dnak dzisiejszą prezydentura Sejmu, która za­
chowała nazwę marszalkowania jedynie przez 
wzgląd na pamiątki dziejowe. Marszałek Wiel­
ki występuje ly'ko na walnych sejmach już po 
połączeniu się obu izb. Aie nietylko rozdaie, ja­
ko przewodniczący głosy oraz przestrzega 
„skromności i godności obrad" i „wywołuje co 
ma byc robiono na Sejmie. Miewa i poważne 
misye polityczne na dworze i w państwie. Czu­
wać mieli obowiązek nad tern, aby cudzoziem­
cy i dworzanie królów-cudzoziemców nie m ie­
szali się w żadne sprawy Rzeczypospolitej, czu­
wali nad betopiecieństwem żydów w okolicy, w 
kilórej król przebywał. Gdy król wyjeżdża7 do 
Litwy, czuwał w jego imieniu w Warszawie. 
Równorzędny Wielkiemu Marszalkowi Koron­
nemu byl Wielki Marszałek litew sk i, któr* tyl 
ko w aenacio drugie obok niego zajmować miej­
sce...

Dziś, kćarty niema już i  nie będzie w republi­
kańskiej naprawdę Polsce królewskich maje­
statów, kiedy ten przepiękny, szc&erze ludowy 
tytuł Naczemika, który nosili Kościuszko. Wa- 
wrsecki i terai nanowo Piłsudski ma być tak­
że usunięty s  karty konstytucyjnej Polski, na 
której czele stawać ma jedynie z cudzoziemska 
przezwany „prezydent", armia nasza, zrobiła 
mądrze i yatryotycznie usdabUąjąc ua*wieko te-

Geniusz uniwersalny,
Mój przyjaciel Franek twierdzi stanowczo, że 

albo teraz, aioo nigdy można zrobić majątek 
i d-jjść do siewy i on sam czuje się powołanym 
do odegrania jakiejś znacznej roli w przemyśle, 
dziedzinie wynalazków, na polu badań nauko­
wych lu t co& podobnego. W cz-«m właściwie —— 
idt- namyśli! się ja p z * , na każdy sposób: coś 
zrobić musi.

Ma głowę a-tną pr«;r’-tów. Rodzą óię one w 
niej i ginę masowo, ale on każdemu z nich po­
święca czas i uwagę.

Nadchodzą święta. Wobec drożyzny wędlin*, 
przeciętny człowiek nie może nawet marzyć o 
s-ynct choćby najchudszej i o kiełbasie choćby 
najcieńszej, św iń jest dosyć, ale niestety! tylko 
dwunożnych. Czworonogi świńskiego gatunku 
trzebaby zastąpić imaem jukiem stworzeniem.

Przyjacielowi mojemu zdawało się, że dobrze 
edkarmiony kot domowy mógłby z powodze­
niem udawać po śmierai świnię. Rozumowanie 
jego było zresztą bardzo trafne. Przecież kot 
jest także stworzeniem oosnuea: i jako takie 
zasługuje chyba — na zjedzenie.

W tym celu zaczął nawet sam tuczyć kota 
Ale niewdzięczne stworzenie właśnie w.edy, 
kiedy karmicie! jego obiecywał i obie najwięcej 
po jego tuszy — dało się w lekkomyślny sposób 
zagryść przez psa sąsiada.

To go zniechęciło do dalszych prób w tym 
Kierunku i guii&laą swą pomysłowość postano­
w ił spożytkować w  innej dziedzinie.

—■ Czy zastanawiałeś się kiedy nad tem __
zagadnął mnie rac Franek — jak szalenie po- 
drożeiy sztylety.

— Nie zastanawiałem edę nad tem — odpar­
łem zdziwiony nieco — skąd ie sztylety jray- 
szły ci do głowy?

— Ach! nietylko sztylety poszły w górę!.. Czy 
wiesz ile kosztuje dziś zwyczajna luneta, flet 
albo fajka?

— Nie wiem i  nie rozumiem do czego to 
wszystko prowadzi!

— Zaraz ci objaśnię! — rzekł z namaszcza­
niem mój genialny przyjaciel — Wszystkie te 
przedmioty codziennego użytku ja połączę w 
jeden instrument...

— Bój się Boga! — otoum? lenu się — fajką ł 
f le t

— Tak jest! — odparł Francie z dumą —■ faj­
kę i flet, lunetą i sztylet!... I wiesz gdzi*- to 
wwzystke zamknę?

— Bardzo jestem ciekaw!... j . 1

Pokarmy mięsne.
Części zwierząt, czyli tak rwane pokarmy 

mięsne, stanowiły od najdawniejszych czatsów 
najLtetniejszą treść pożywienia ludzi. Mięso 
na surowo spoży-wiuL już ludzie jAskihiiowL zar 
ifutm wreszcie wyi i&jezaorjo ogień i  zaczęto spo­
żywać mięso w stanie p.acaonym, a żartem go­
towanym. Do pożywienia używa się mięsa wisael 
kich n em&l zwierzą t ssących, ptaków, ryb, ga­
dów i owadów. Mięso zwierząt ssących zawie- 
iis niemal 20 procent Matka, cukier, sole i  duży 
fpmoemt tłuszczu (mięso Thisfce do 30 procent).

Zależnie od tak rwiatnych istot wyciągowych i 
barwika mięśniowego, dzdeliuiy mięso tna biaie 
l  czarne. Im bydlę starsze, tern też mięso jego 
jest mniej strawne, a  to z powodu rozwoju 

łącznej. Również mięso zbyt młodych 
zwierząt nie jest zbyt poślinię, bo zawiera dużo 
tatarki śluzakowej. Natomiast bardzo łatwo 
•myuwnem jest mięso nieco starszych cieląt, go­
łąb!!, kur, dalej gruczoły, jak nerki, wątroba, 
śledziona i  t. p. Mięso świeżo zabitych zwierząt 
teraz użyte jest twarde w gotowaniu, dlatego 
też pozwala s ię sprzedawać mięso zwierząt, u 
których już przeminął! tak zwany tężec poś mi pi­
tny, witedy bowiem dopiero z  «r!yko?emi i cukru 
stworzy snę w mdęs e kwas mlekowy, który roz­
luźnia białko.

Mięso spożywa się w nc?taci płożonej !-.:!) 
gotowanej. Przy pi( szc-nau tworzą się w tem­
peraturze 200 stopni aromatyccrsie połąc-rowi 
bdatka  ̂ nadające piecami właściwy zapach. Po

iwsierztehowc© warstwy [cdeczeri: śscimają się i 
nie dopu9eio0n'ą d.o zbytniej utraty soku. W pie­
czeni dobrze wypieczonej panuje w ś-w r e- 
płota do 100 stopni, w pieczeni „pc angielsku" 
około 40 stopnil -Sue -iecaemd, t. j. sofie * "lięsa, 
zawiera skora entr^wany ekstrakt soli, fSit^czu 
i dlatego należy go rozc ieńczać woda łun śmie- 
tamą.

Chcąc otrzymać dobry rosół, mafieży włożyć 
mięso do zimnej wody i powołi gotować go, 
gdy zaś chcemy mieć dobrą i soczystą sztukę 
m ęsa, trzeba wrzucić mięso do gurącego „sma­
ku", aby powierzchowne warstwy edę ścięły i 
nie pusze dały toku. Tak zwiane szumowtiny no, 
rosole składają się z bratka surowiczego, są 
mieapetyczne i *1 yrzuca się je niemniej jednak 
są one też bardzo poży wne.

Smak mięsa zależy w maiemej nrerze od ro­
dzaju pokarmu, jakiem bydło było Larmuone, 
często poprawia się smak mięsa przez usunię­
cie gruczołów płciowych (kastrowanie n. p. 
wół, pularda, kapłon), natomiast mięso zwie­
rząt podczas paszenda się ma smak bardzo nie­
dobry.

Mięso ulega łatwo zepsuciu i to w ten sposób, 
że dostają się do niego bahterye produkujące 
tak zwane ptomainy trucizny, które wywołać 
mogą groźne objawy zatrucia, przypominające 
tyfus lub cholerę ,&lbo zatrucie atropiną Celem 
też uchronienia mięsa od zepsucia wynaleziono 
rozmaite sposoby konserwowania mięsa, a naj­
częściej użvwanemi są wysuszanie, solenie, za­
m rażanie. hermctvczne zamykanie, przygotowa­
nie i wędzenie, które polega na przepojeniu

mięsa kwasem octowym i kreozotem, znajdują 
cemi się w dymie. Również antyseptycznie kon- 

j serwuje mięso tak zwane marynowanie.
W kwestyi ilości spożywanego mięsa pouczyć 

nas mogę, statystyki przedwojenne. Najwięcej 
spożywano mięsa w Anglii (rocznie 62 kg. na 
głowę, w Londynie nawet 98 kg.), potem we 
Francyi (12), a w końcu w  Niemczech (29 kg.) 
Co ao pojedynczych zaś gatunków mięsa, to 
(pominąwszy pewne kraje, gdzie n, p. sptcyal- 
nie lubią baraninę lub inne gatunki mięsa), 
przeciętnie spożywa się rocznie na głowę (399 
kg. wołowiny, 20.9 kg. wieprzowiny, 2.2 kg. cie­
lęciny i 1.5 kg. baraniny). W miastach kons-anc 
cya mięsa jest kilkanaście razy większą jak po 
wsi arb.

Jeżeli chodiri o  żywność maęsk, to absorbuje 
się z niego 97 proc. bdałka, podczas gdy z chic­
ha 91 proc. a z grochu 83 proc.

Samo pożywienie mięsne nie je#t zdrówem i 
powodować może różne przynadłouci n. p. ar- 
tiretyzm, natomiast najracyonalniejszem jest 
pożywienie mieszane, tj. roślinno-miesne.

Wojna nauczyła nas, że przedtem jediśm y  
wogóle niepotrzebnie za dużo, a zwłaszcza mię­
sa.

1 mimo tego, że jadamy obecnie gorzej, obser­
wują lekarze ciekawe fakty, n. p. znaczne 
zmniejszenie się ilości schorzeń na katar żo łąd ­
ka i kiszek, a nie jeden pącyent „ratujący" się 
przed wojną co roku w Karlsbadzie, wyleczy1 
sio cudownie ze swych cierpień --- w ruwio 
strzeleckim! Dr Adoli Kląsk-
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— W zwyczajnej prostej lasce, która będzie :
wprawdzie stosunkowo droga, ale na każdy 
sposób .tańsza niż te wszystkie pizedmioty co 
dziennego użytku pojedynczo kupowane!... A 
przy tem jakie dowcipne, sprytne urządzenie!
W wydrążeniu laski jest cybuch, który zarazem 
spełnia rolę właściwego cybucha i...

— Fletu! — zawołałem — domyśliłem się!...
— Flet za pociśnięciem odpowiedniej spręży­

ny staje się lunetą — luneta sztyletem!... No 
śmiej się, śmiej! Powierzę mój projekt firmie 
Stanis a  w Baran. Powńa-dam ci, że mnie jako 
wynalazco umieszcza kiedyś...

— W Kobieizynie!... nie wątpię w tot
Uniwersalna laska nie ujrzaia św iatła dzien­

nego, natom iast ja  ujrzałem uniwersalnego wy- 
naiazcp.

— Wiesz co? mam genialny pomysł. — Teraz 
doszedłem wreszcie na czem w krótkim  czasie 
można zrobić majątek!

  Na lasce z fletem, który jest zarazem
— Głupstwo! to był pomysł poroniony!... Mam 

co innego!... Zakładam  salon obrazów a la Po- 
leński. Kupno, sprzedaż, pośrednictwo...

— Bardzo pięknie .ale skąd, weźmiesz kapi­
tałów?

— I o tem pomyślałem — zaiwolał Franek 
tryum fująco. — Mam z czasów dawniejszych 
dość starych ubrań, sprzedam je, a za uzyska­
ny kapitał kupię trochę obrazów i...

‘— Mój drogi!... Chcesz zrobić interes no to 
prostsza rzec-z zamiast sprzedać ubrania by ku­
pić obrazv i potem je znowu sprzedawać — to 
sprzedawaj odrazu stare ubrania .. Wiesz? 
„Płacy najwyższe ceny, k a rta  korespondencyjna | 
wystarcza...4' i

Dalibóg!... dalibóg!-. — rzekł Franek po ) 
namyśle. — Masz lacyę!... Że też mnie to od 
razu do głowy nie przyszło!... Bądź zdrowi... j 
Płace najwyższe ceny, karta  korespondencyjna 
wystarc za !„.__________

Z ONiA.

Chwila
K a l e n d a r z y k  _ . .  fI, sobota

Sw. Ryszarda 
Wschód słońce 6’13

Zachód słońca ? 14 EKwietmaJ
Długość dnia 12 5ó

TEATB IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Sobota: Teatr zamknięte.
Niedziela popoł: Śluby Danieńskie".

Wieczór: ..Głupi Jakćb".
Poniedziałek ocuol.: ..Zrzędność i przekora" i ..Pan? 

na i mężatka".
Wieczór: .Miłosierdzie".

TEATB BAGATELA".
Sobota: Teatr zamknięty.
Niedziela przedpolu V koncert symfoniczny. 

Popołudniu: -Czy jest co do oclenia'.
Wieczór: „Zielony frak".

P o n ie d z ia łe k  popot: ..Miss llobbs".
Wieczór: -Twarz i maska".

TEATB POWSZECHNY.
Sobota: Teatr zamknięty. ,
Niedziela Dopoł.: Ewaj złodzieje".

Wieczór; . Krzyżacy".
Poniedziałek popoł.: ..Białe fartuszki".

Wieczór: ..Oj młody, młody".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Sobota: Teatr zamknięty.
Niedziela popoł.: „Cnotliwa Zuzanna".

Wieczór: „Wesoła wdówka".
P i nieuziaiek po poi.: ..'larga na dziewczęta44. 

Wieczór: „Manewry jesienne".
WYKŁAD? W DOMU ARTYSTÓW (pl, św. Ducha). 
Od piątku do wtorku z powodu feryj świąteczny^ 

wykładów niema.

Przesilenie w Oanif.
Powodem utrata Fleasbmga.

stavv»cieli prasy, że istnieje zamiar. aby stra­
cony dla Danii obszar Flensburga zneutralizo­
wać i pGddać kontroli Ligi Narodów. Francuski 
póloficyalny „Temps" zwiaca uwagę, że Flens- 
burg na mocy plebiscytu musi przypaść Niem­
com bezspornie.

Te ostatnie informacye -wskazują niejasno na 
kwestyę Szleswigu, a mianowicie strefy plebi­
scytowej Flensburga, jako na ów punkt drażli­
wy. który zapewne wywołał zatarg króla duń­
skiego z narodem. Około połowy ubiegłego wie­
ku Szleswik siał się osią duńskiej polityki za­
granicznej. Nie o co innego, jak o ten właśnie 
szmat ziemi w- r. 1S64 wdała się Dania w wojnę 
z dwoma wielkiemi potęgami, Prusam i i Au- 
stryą — z rezultatem niepomyślnym. Gdy wy­
buchła wojna, w Dania objawił się silny prąd. 
przyjazny koaliicyi. Anglia dokładała wszelkich 
starań, by wciągnąć w wojnę kraj, będący do­
skonała podstawą operacyjną dla ataku na 
Niemcy. Wówczas to socyalni demokraci oraz 
stronnictwa, popierające obecnie gabinet Zah- 
lego. oparły się stanowczo projektowi porzuce­
nia neutralności- Upadek Niemiec wysunął zno­
wu na pierwszy plan sprawę Szleswiku. Zwo­
lennicy koalicyi rozwinęli nam iętną nkcyę. aby 
posiąść cały Szezwik, razem z południową, prze 
ważnie niemiecką częścią prowincyii. Natomiast 
partya radykalna i sccyalno-demokratyczna o- 
świadczyły się za plebiscytem — w imię spra­
wiedliwości. W strefie południowej jaik wiado­
mo głosowanie wypadło na korzyść Niemiec. 
W ielkie rozgoryczenie, jakie opanowało masy, 
zdaje się było powodem obecnego przesilenia w 
Danii. E-

Granat, który miał ugodzić P J ik a ,
| Z Orłowej piszą nam : Podczas znanych pogro­

mów Polaków, urządzanych przez bojQ»\iki cze- 
( skie, Czesi rozdawali wszystkim swoim zaufa- 
< nym ludziom broń krótką, jaK rewolwery, gra- 
5 naty ręczne rtp. — Otóż granaty ręczne otrzymał 

również p rak tykant składu żelaza Yanaiki w

i i

..Prima aprilis" H a  Krakowskiego.
Zeszłego roku „Goniec Krakowski44 na pierw­

szego kwietnia przyniósł wspaniały „prima apri­
l is '. który wywołał w mieście form alną rewo­
lucję. obiegi całą prasę polską, ba! przedostał 
się nawet do pism zagranicznych jako senzacyj- 
na wiadomość: „W Polsce karzą paskarzy pu- 
Mtezną chłostąt _

Skoro teraz nadszedł znowu dzień prer wazego 
kwietnia — czytelnicy ze szczególną uwagą śle­
dzili -tekst, szukając „kawału", aby tym razem 
już się „nie nabrać “- A jednak stało się. Redakcya 
przyczaiła sią tylko i w numerze z 1  na 2 kwie­
tnia zamieściła sensacyjny telegram wiasny ze 
Lwowa o wynalezieniu przez dra Traksapa 
substancja spożywczej, zastępującej w zupełno- 
ności mięso p o i względem odżywczym!

W krótce potem, gdy num er ukazał się na mie­
ście. zapanowaoł wśród szerokich sfer ludno­
ści niezwykłe podniecenie. Rzeżnicy i masarze 
rw ali sobie włosy z głowy, rozpaczając, że „pa­
sek pęknie" i obmyślali różne środki dla zni­
weczenia epokowego wynalazku.

— Zlynckować go! -— wołali najbardziej 
krewcy.

— Oskarżyć go o knowania bolszewickie — 
doradzali chytrzejsi-

— Zamknąć go w domu waryatów! — propo­
nowali sprytni.

— Dać m u grubą łapówkę! — staw iali wnio­
sek najpraktyczniejsi.

Natomiast wśród gołdnych inteligentów, któ­
rzy obecnie szynki mogą oglądać tylko za szy­
bą masarni, o pieczeni cielęcej śnić, a o kotle- j 
tach wieprzowych marzyć jedynie — .zrodziła 
s'ę radość ogromna:

— Nareszcie!
— Zbawca!
— Apostoł!
Różni profesorzy, literaci, uczeni, artyści, u-

rzędnicy i inne głodomory spieszyli do redakcyi 
„Gońca" aby się dowiedzieć o nazwisku wyna­
lazcy i co prędzej zamówić sobie transport cu­
downego preparatu.

Redaktorzy innych dzienników krakowskich 
Pozielenieli z zazdrości i  przez telefon czynili 
Sńrzkie wyrzuty swym korespondentom lwow­
ski rn, że zaniedbali dostarczyć tak  senzacyjnej 
wiadomości...

Niestety!- jednak obraz nakarm ionej cudowną 
substaneya ludzkości — okazał się złudnym Mir­
ażem, a nazwisko Zraksap czytane odwrotnie 
ń-nczy poprostu paskarz!.-

Prim a aprilis! mili czytelnicy!_______  Mir.

Wpisy na kursa hand owe
to JO kwietnia (buchalteryi. korespond**ncyi, stenografii. 
r ’<lninkowośi:i nanstwowei i t. d. przyjmuje I-sza prież 

władze szkolne zatwierdzona
f t K O Ł A  BU CH ALTERYI tłHERMES“

w K rakow ie, F loryaA ska 39.
popołudniowe i wieczorne. Zam>ejsco*yrh uczy 1 

"''łownie. — Szkoła pisania na maszynach. — Wpis,. 5 
cadz,ennie. SS^ I

król dunstKi Chrystyan X-. popadł w konflikt z 
gabinetem ,i z partyą radykalną oraz socyalno- 
dcmokratycz-ną, które sto ją za m inistram i. So- 
ezałni demokraci postawili ultim atum , poparłszy 
je groźbą strajku, a król uląimatum odrzucił. 
Wówczas ogłoszono stra jk  generalny. Według 
ostatnich depesz dnia 1  bm. w zamku królew­
skim  rozpoczęły się rokowania leaderów partyi 
robotniczych z królem. Rokowania tt, dają pe­
wną nadzieje, iż przesilenie da się zażegnać

Nad Danią zbierają się chmury. Jak wiadomo, Orłowej. chłopiec 17-letni, który nje umiejąc się 
■ai rinńoSi rhrusitiian v  ™vncirU «r konflikt 7. z nimi obchodzić, tak nieszczęśliwie nimi m ani­

pulował, że jeden granat eksplodował 1 urwał 
mu połową prawej ręki.

Ta kzostał Vaniai-ka ukarnaym  za swe zbrodni­
cze zamiary. Granat, od którego ginąć m ieli 
Polacy, urwał mu rękę. która chciała rzucać 
mordercze pociski. Każda zbrodnia wcześniej 

czy później zostaje pomszczoną — zbrodniarz
nie nchouzi prawie nigdy karzącej dlOnl spra­
wiedliwości

drogą ugody. S trajk generalny m a znaczenie : Choć krzywdzicieli i  morderców ochrania dziś 
rac®ej teoretyczne, ponieważ nie ogarnął on war- j żandarm erya czeska i Komisya Plebiscyto- 
se tatów użyteczności publicznej. Ludność popie wa — idzie jednak krok w krok za nimi mściwy
ra  w sposób zdecydowany m inistra Zaahle. Je- łos a nad głowami zawisł sąd sprawiedliwości
don z członków nowego gabinetu zapewnił przed i  kara.

  t—  U D U  ■■■■_ _ ------

Napad rabunkowy w pociągu.
Bandyta podczas biegu pociągu wchodzi przez okno wagonu i rabuje kosztowności

podróżującej damy.
(T) Onegoaj w pociągu pospiesznym, zdążają­

cym ze Lwowa do Krakowa, w przedziale pier­
wszej klasy, podróżowała p. Gabryela hr. Za­
leska. Podróż tę odbywała w nocy, to też p. Za­
leska ułożyła się do snu na kanapie wagonu. 
Gdy pociąg znajdował się za Mostem na Sanie 
(za Jarosławiem) i był w pełnym już bie­
gu nagle przez napół uchylone okno wagonu 
wsunął się do środka jakiś mężczyzna i począł 
przeszukiwać pakunki podróżującej. Ponieważ

p. Zaleska była w wagonie sama, a  nadto prze­
straszona niespodzianem zjawieniem się ban­
dyty, ni-j odważyła się nawet na wołanie o po­
moc. Bandyta najspokojniej zabrał kasetkę p. 
Zaleskiej, w której znajdowało się wiele biżu- 
teryi, między innemi 5 dużych brylantów’, pier­
ścionki, zegarek itp., wartości 500.000 marek. 
B andyta zniknął niepostrzeżenie. Dotychczas 
nie ujęto go. Dochodzenie w toku.

Rozwydrzenie krakowskich bandytów. —  Bandyta prowokuje przechodniów. —  
Walka z poiicyantem. —  Tłum uliczny broni bandyty. — Ucieczka.

(T) Plaga bandytyzmu w naszem mieście roz­
rosła się doprawdy do rozmiarów zastraszają­
cych. Czy w dzień czy w nocy spokojni prze­
chodnie uliczni, nie są pewni życia ni mienia. 
Zaperwne władze energicznem wystąpieniem po­
łożą kres tej strasznej epidemii moralnej

AWANTURA NA KLEPARZU.
Wczoraj w południe jakiś apasz stanął na 

chodniku Rynku Kleparskiego i zupełnie bez 
powodu zaczepiał, wyzywał i bił przechodniów. 
Zranił kilku wieśniaków będących na targu i 
wogó'e zachowywał się wyzywająco, rzucając 
się jak dzikie zwierzę na prawo i lewo. Stojący

TŁUM USIŁUJE BRONIĆ BANDYTp.
Obok „walczących" zebrał się tłum  ulicznych 

gapiów i andrusów i wziął stronę apasza, chcąc 
odbić go z ląk  policyanta, rzucając na niego 
kam ieniam i itd. Widząc to polieyant u-iał się 
do kc-misaryatu po zbrojną pomoc.

ROZBIJAJĄCY S ię  APASZ TO SŁYNNY I 
ZNANY PCLICYI BANDYTA.

Gdy z kom isaryatu policyi na Zaciszu przy­
był wreszcie silny posterunek — J a n ty u  tym ­
czasem pi-zy pomocy swych k .hgów  zdołał 
(naturalnie) już um knąć.

Badania i śledztwo wykazał;- ze ów bandyta
tam n.i posterunku żołnierz policyjny chciał go . nazywa się Stanisław Susut i ;• st u> mym po- 
aresztować. lecz bandyta zdjął m arynarkę, za- ' licyi robusieui i włamywaczem i itzas moi- 
kasał rękawy i zabrał się do czynnej obrony, derstwa dokonanego przecl k ilku dniami na 
a wreszcie uderzył żołnierza. Wtedy żołnierz żołnierzu towarzyszył mordercy Jaworskiem u 
ciął apasza w rękę i głowę, raniąc go lekko. odwożąc go w dorożce do domu publicznego.
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P*ze»yl*im> iycza-ła wesołego Alleluja 1 
„ BOoiyca. fwiąt m  pranttmeiJkiro-..
cz, tomikom £ przyjaciołom naszego pisma.

REDAKOYA

NASTĘPNY JUJMŁfl „Ge&ca Krukowi l iego" u- 
karze się we wjoreh o godzinie 5 runo.

(i.) W iELKA SOBOTA. Po najżafobniejszym 
i dni. wićikim piątku, poświęconym pamiątce 
śmierci Chrystusa i złożeniu Go do gr^bu, dzś rano 
odbywa s'ę w świątyniach uroczyste święcenie ognia 
i wody. symbolizujące nowe stwarzanie wszystkich 
żywiołów. Na cześć onej pamiętnej nocy, poprze* 
dzającej niedzielę Zmartwychwstania, nocy pełnej 
tyłu tajemnic i wielkich proroctw, płynie ku nie­
bu pieśń: O ere beata nctl Przez dzicu cały. tak 
jak w dniu wczorajszym płyną pielgrzymuj ku bo­
żym grobom, a wieczorem, po dwudniowem mucze* 
Din odzywatą się znowu w miejsce drewnianych 
grzecnotck spiżowe dzwony, przerywając grozo po­
nurą dwudniowego milczenia. I w uroczystej pro- 
cosyi rezurekcyjnej płyną wśród dźwięku tych dŁvro 
nów ty siączne tłumy pobożnych, kłonią słę głowy 
przed ukrytą pod baldachimem Moństrancyą. a ze 
wszech pietsi ljci przyciszona, coraz rozgłośniejaza 
pieśń; Alleluja.I

(1.) BOŻE GB OBY. W mrokach świątyń, wśród 
zieleni krzewów 3 barwnej tęczy różnorodnego kwie* 
cia leży złożony Ten który nowe przyniósł światu 
wierzenia 1 iaeały nowe rzucił światło wiary i na­
dziei, nowe ukształtował pojęcie Lobir, i Piękna, 
każąc tępić zło i brzydotę. — leż.y złożony Ten, to  
zbawicielem stał się ludzkości. W mroku świątyń, 
w skupionej ciszy do stóp Jego kornie schylają się 
głcwy. a usta szepcą słowa cichej modlitwy, 8 ser­
ca udręczone o spokój proszą t ukojenie. Przez na­
wy kościelne leci poszun. modlitwy niby Ieoiuchny 
szelest ptaaszęcych sarzydel; nic świętej nie mąci 
ciszy, nie brzmi żaden dzwonek, nio grają organy, 
A od" złocistej mon.rtrc.ncyi, z nad grobu Pańskiego 
zdają się płynąć promienie laski, igam iać te uze* 
sze maluczkich, zdają się nieść im wieść radosną 
wyzwolenia z mroków zdaję się wieść je w świa­
tło... Za chwilę zabrzmi odświętny drwon Zmar­
twychwstania.

(1.) WIFLKANOCKE BAHANKi X PISANKI Zgc, 
Ari* z  tradycyą świąteezną wwinieją zu >ki>aui 
wystaw sklepowych nieodłączne . kcesorya Wielkiej 
nocy: baranki i pisanki. Lecz jakże odmienne od 
dawnych, odmienno w swej szacie zewnętrznej, a 
jeszcze bardziej w cenie. Daw nii j śnieżno białe oa- 
raneczki. które stanowiły niecawmna białą plamę 
na tle barwnej zastawy stołowej, zniknęły Rdz eś w 
niepamięci, dzisiejsze notrą sukienkę jakąś dziwuir 
searą, przyLruazoną. zrobione są rzadki kiedy z 
m ii r . błyszczą lichotą *.ipscwa. Jeżeli zaś tu i ów­
dzie, ża oknem cukierniczem ukaże Jię baranek cu* 
krowy to najmniejszy ko»zfujo 2i)—30 marek. Do 
w. ,pomrt"'eń należą również dawne wopaniale pi 
» uki, świecące Jedwabiem, strojne, migotliwe, nte 
widać też dzisiaj owych dawnych pięknych jaj-p3* 
sanek, artystycznie n.«Iowan y „b, zdobnych w mo­
tywy z sztuki ludów ej. jedwab zastąpiony irs« 
taem“. piękno artyetjcsne niesmacznym tanim 
afektem.(l.jPBZtiłSWIĄTECŁNA DROŻYZNA Do «•
miierzchlej przeszłości należy nietylko owo dawne 
„daropolskie święcone" w czasie którego stoły ug,* 
nały się pod ciężarem mięsiw i wspaniałego pieczy- 
wa k.edy to widniał wśtód zastawy nat.urmn } 
wielkości baranek je-obiony z cukru, cale prosięta, 
cielaki i mnoguść drobiu wszelakiego rodzaju i be* 
<zki złotego miodu i  baterye cale wóaek różno* >- 
anych, lecz nawet nasze zwyczajne święcone przed­
wojenne stało się już tylko wspomnieniem Do wy 
Dranych zaliczą się dziś cś którzy nabędą choćby 
kawałeczek mięsiwa i okraszą swój stół świąteczny 
j«kaś imitacyą dawnej babki czy mazurka. Ceny, 
które zdawało się. juz dawno osiągnęły swojt ma*- 
kamaum, podJk iczyły w ostatnith duiach iście < a 
letowyir skokiem. Jakże tu myśleć o święconam. 
gay najmniejsza szynka kosztuje 300 koron. 1 kg. 
kiełbasy 90 koron. 1 -kilogramowa babka 120 konm, 
mały torcik 200 koron. 1 kg m ida  200 Łoi n itp. Za* 
pomnimy też dziś o tern, że dawniej stół świąiecz- 
ny musiał być ubi anv bogato kwiatami, boć nędz­
ny hyacent kosztuje 30—50 koron. jedna cięia róża 
20 koron a gałązka sośniny czy bukszpanu u prze­
kupek na rynku wzrosła w swej wartości do 5 K ! 
Będziemy więc żywili się wipomnieiiiu.uui, a zapi­
jali piołunem goryczy łez własnych i bliźniego.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. Repertuar teatru 
im. J. Słowackiego na b. święta d8 licznym przyr 
jezdjru przegląd naiwiększych su.-cesów komedyo- 
wych tego sezonu 1 przymiesn, w drugie świętą po, 
wtórzenie rozgłośnego .dzieta Rostworowskk,go. I tak 
w piwwszy drień tj. w niedziele popołudirtu ukaże 
się arcydzieło Fredrowskie , Ssluby panieńskie", wie 
czór zaś doskonały utwór RHtnera .Głupi Jakób". 
który w naszym teairzc tak świetnych znalazł wy­
konawców. W drugie święto tj. ^niedziałek Fre­
drowska „Zrzędność i przekora" i mężat­
ka" J. Korzeniowskiego; wieczorem, powtórzone bę« 
dzie po raz 9 „Miłosierdzie" Rostwo owskiego. Rolę 
Dziadówkt odegra w tem przedstawieniu p. L. Fan­
ce* : czow a. ..Miłosierdzie" powtórzone będzie nauro 
dwukrotnie v tygodniu poświrteernym. W> wtorek 
„Nina" która w pełni powodzenia święcić będzie 
25 przrds+awi€niłc. W sobotę premiera egzotycznej 
komedyi B. Shaw‘a .Nawrócenie kapitana Brass* 
bound‘a". ___

Z TEATRU „BAGATELA1*. Repertuar świąteczny 
.Bagateli" zapowiada na pierwszy dzteń świat prze­

pyszną farsę ,.Czv jest co do oclenia" orez ..Zielony 
fi ak" riersa i Cuillaveta. Oba przedstawienia bę­
dą przepełniono podobnie jak i wi łowiska ponie­
działkowe. które wypełni ..Miss Hobbe" (popoł i 
dniu) ora „Twarz i maska' Chiarellegu pojawia­
jąca się na afiszu po raz 17-ty. Głośna ..Sprawa Ka:> 
si ra‘ Ludwika Siacrka i Adolfa Eislera wejdzie 
na lepcrtuar we środę 7 im. Wybi roa ta satyra na 
zawód adwokacki, pełna humoru i dowcipu cieszy 
się ogromnym sukcesem na scenach wiedeńskich

..Causa Kaiser' ) a ostatnio wystawiana w warszaw­
skim tr-atrze letnim również pobudzenie zdobyła 
trwałe IV wykonaniu ..Sprawy Kaisera". której re- 
żyseryif prowadzi p. Czarnowski biorą udział pp 
I »ante-BaranoWski, Berski. Dębowicz. Kałiciński, 
Orzecnowski i inni oraz pp. Orwid-Bruczowa. Goraj* 
ska i Szreniawa. Bilety na ptcmiere jak * dalsze 
przedstawienia nabywać można codziennie przy 
kasie.

KONCERT „KWINTETU KRAKOWSKIEGO' z u*
: działem St. Tarnawskiego odbędzie się nieodwołal­

nie W- sali „Sukoia" w niedzielę dnia 10 bm. Dosko­
nały zespół kameralny złożony z artystów tej mia-

• ry to pp. St. Abiamowicz Meyerowa, Btntcd Kopy* 
[ styński. Szulc i Szaleski. wykona program ze wszech 
I miar interesujący. Bilety są już d-> nabycia u J, 
i Rudnickiego. Linia V—B.
i jó ZLF ŚLIWIŃSKI najznakomitszy połyki ploi.i- 
I ota wystąpi u nas z ostatnim koncertem w niedzie* 

lę dnia 18 bm. W programie w., łącznie kompozycye 
.* Chopina. Bilety j ą  już do nabycia u J. Ruanickiego 
i Linia A—B.

PORANEK WAGNEROWSKA „Krakowskie Biuro 
, Koncertowe E. Bujański" urządzą w kwietniu cykl 
; poranków, któ.ych sama zapowiedz wywołała u ńis 

zrozumiałe zainteresowanie. Pierwszy poranek Wa­
gnerowski odbędzie się w niedzielę, dnia ł l  kwię- 

; tnia br. w sali Tow, Lekarskiego .Radziwllłcwska 
i J. 4). W programie opery: ..Złoto rtenu" i „V al-
• kirya". Prelegernem będzie dr Józef Reiss w części 
, ilustracyjnej wystąpią: pp. Wanda, ilendrichówna.
. Alfred Rawicz, Adain Mazanek i Stefan Romanow*
uki. Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A—B.

O REORGANIZACYĘ TEATRÓW KRAKOWSKICH
Drugą ..dj skuaye teatralną1 u radza  krakowski 
„Związek pracjwniUów pióra " we wtorek 6 bm. o 
godz. 10 wieczór w Domu ar tystów (piać sw. DucMaj. 
Na zebranie to Zaprasza się literatów, muzyków 1 
■dziennikarzy m-ęjscowych, oraz artystki ż artystów 
wszystkich scen krakowskich. Za zarząd „Związku": 
Jan Pietrzycki prezes, śóolesław Raczyński sekretarz.

W* KOU.FGIUM WYBI*APOW NADKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 1. 39) odbędą się 7 i 8 bm. dwa 
wykłady młodego po, ty warszawskiego Śt.Lisia,  a 
Ryszarda Standego. We środę 7 bm. mówić będzie 
preleąont o ..najmłodszych w literaturze polskiej“} 
we cl wSn^Ł 8 bm. oauędzie Się wieczór autorski 
pt. , O sonie". Oba wykłady ilustrowane będą recy- 
U-cyami. Początek o god/iuie 1 wieczocgm.

SKŁADKA >OŁbZAS F ĘKAWKL JiDg.strat ze­
zwolił Komitetowi parafialnemu opieki nad biedny* 
mi w dzielnicy 22. Pudgórze nr. zbierani# w dniu 0 
kwietnia br. tj. w dniu „Rękawki" dobrowolnych 
składek pieniężnych w dzielnicy 22. Podgóri< na 
c«te niesienia mąterysinej pomocj ubogim dzieiui- 
cy Podgórza.

NAUKA W SZAuŁAuiI ZAWODOWYCH. Nauka 
dla uczniów rzeźniczo-masarskich, stolarskich i ślu­
sarskich rozpocznie się dnia 7 kwietnia tj, w# środę 
o godznie 6 wieczorem w 9zkole przv ul. Szlak 5.

BO* KOT KRAKOWa PRZEZ GÓRNIKÓW. Z po* 
wodu skonfiskowania przed paru dniami wozu ze 
słenint, przeznaczoną dla górników w Borach. ** to 
odpowiedzieli tanr.trjt; nornicy «iedoiH*s«;Z*:nie*n 
dć załadowania 25 waguuuw węgła dla Krakowa. — 
do akcyi bojkotowej, skietowanej przeciw naszemu 
uiiastu przyłączyli się także górnicy z Jawo.zui, 
którzy znów wczoraj wstrzymali wysłanie ao Kra­
kowa 50 wagonów węgla.

NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA OSADNICTWA 
BuŁBKHSGO NA KRESACH WMBODN1CH. Wy- 
iconanie ustawy sejmowej z dnia IŁ marca br. o 
przymusowem zagospodarowaniu odłogów powie* 
rzorn zostało gminom. Wskutek tego oojęcfn w za­
rząd i rozdział odłogów, należących do wielkiej wła­
sności we Wschodniej Malopolsce dostanie się w rę­
ce ruskich zarządów gauimych- Uzyskują one Lun 
samem możność rozdzielenia tych odłogów między 
ludność wyłącznie ruską. Zamiast kolonistów poU- 
skit-h na tej odwiecznie polski*, ziemi zagospodai u 
ją się dzierżawcy Ru sini, których rugowonio pj.em 
z ł^iętych parcel będzie powodem nowych tarć krży 
ków 1 lamentów, jeżeli wogóle ok^że się moźliwem. 
Nadmiar ludności rolniczej w Zacnodniej Małopnł- 
sce wytwarza naturalne i zdrowe je; parci# ku 
wschodniej połaci kraju, gdzie v/skuiek wojny rze* 
czywfście znaczne obszary odłogów oczekują upra­
wy. Afe artykuł szósty ustawy o zagospodarowania 
odłogów oddając wykonanie najważniejszy,.!! jej po­
stanowień gminom miejscowym, stawia nową prze­
szkodę dla tego naturalnego i tak pod każdym wzgię 
dem pożądanego ruchó osadniczego ludności rolni* 
Caej poUkioj Wogóle powierzenie zan ądom gm n- 
nym wyktu*anie tej ważnej ustawi nastręcza także 
ł w czysto polskich okolicach powsróe wątpliwości. 
Wiadomo bowiem z doświadczenia, że zarządy gn.ln 
ne pod rozmaitymi względami pozostawiają wiele 
do życzenia. A Już zdelność ich do administrowania 
tak wielkimi nipra., Ób9zaram. ku pożytkowi pu- 

i blicznemu jest w wielu wypadkach wyęci wątpliwą.
isuRS PRWEWOrNIKÓW PO KRAKOWIE. Ce* 

i lem wyszkołeni-a zastępu przewodników po kraąo- 
■ wie i jego zabytkach urindzi Towarzystwo obrony 
| Kresów zachodnich bezplatar* kurs ló-dniowy dla 

PP. Akademików oraz ludzi inteligentnych mają­
cych zamiłowanie w pracy społecznej. *)»id łacho, 
wem kierownictwem. Kursa rozpoczną Bi# dnia 15 
kwietnia br. Zgłoszenia przyjmuje Kierownik kur­
sów plebiscytowych Jan Gruszecki, Krzysztofory., 
III. p. codziennie od godz. 11 - 1 .

(T) SI RASZNY W PADEK TRAMWAJOWY. 
Wczoraj o godz. 5 popołudniu na ulicy Krakowskiej 
wpadła pod tramwaj podczas wy siadani t>. Roza 
lia Elsłier. Koła t-amwaju ucięły ięj opie nogi i 
wciągnęły cale jej ciało pod wóz lak że mu siar o 
zawezwać pomocy straży pożarnej aćy wydobyć nie, 
sżczęśltwą z pod wozu. W stanie beznadziejnym 
odwieziono ją do szpitala pow?zcł hut go.

(T) s rn ^ R t POD KOŁAMI SAMObLODU W czo­
raj o godziaaie 6 wieczorem oliok zakładu samoąlm- 
dów wojskowych w Dąbiu Pianki samochód cięża- 
iv.iw pncjochał urzędnbea Józefa (rutowskiego. Gu* 
jowski doznał zgniecŁDia klatki piersiowej i zginął 
na mieiscu.

T) PORÓD NA RYNFTJ. Wczoraj wieczorem na 
Ryńk.u w Podgórzu odbyła poród Marya Babejka, 
bezdomna. Wezwane Pogotowie odwiozło matkę i 
dziecko dc Mjyitalfi,.

(T> UJĘfiE KIESZONKOWCÓW Wczoraj ujęto 
Ignacego Giassmana 1. 14 ooriczas gdy skrócił z ta 
rcłiki p. Maryi W-jerthleim c50 K. Na dworcu kolei 
aresztowano Leona l ilara 1. 24 za kradzież znacz- 
nej ftOtówk. na szkodę p. Klementyny Dembskiej.

(T) A RESZTOWAIJIE JEDNEGO Z AiuRDERCOW 
GkUENPELDA HA KAZ MIERZb fcmegdaj ur/.v-. 
trzymana w Bielsku niejakiego Józefa K olta ł  uda 
ściwie Steriwila ]. 20 TX>szukiwa.nejBfo pf/^z
tufejsze władze jako podejrzanego o Wspołwinę w 
morderstwie kupca Cr*uenfelda na Kazimierzu.

(T) ZN IŁKEZIONE DOŁAitif W ROZ-JUs K KU- 
FRZF V czoraj o godzinie wpół do G rano, służący 

i Wiiicenty Tyszkiewicz idąc do pracy znalazł na ni- 
ulic Długiej i Szlak rozbitą walizkę w której 

za i— artem obiciem znaidowulo się G,i0 doiarów w 
i bajnknoracn, Tyszkiewicz oddał pieniądze na poiicyę 

góz.i« stwierdzono że nałożą one do jakiegoś emi- 
ł grania, któremu skradziono kufer, ZIikIzicj zabiera* 

jąc rzeczy z kufra nie zauważył ukrytych tam ł*ieniędzy.
<T) UJĘCIE BANDYTÓW W OKuLlCY PODGÓ­

RZA Poatorunuk polfcyi państwowej w Sidzinie ko­
ło PodgórzA przytrzymał imógdaj dwu nrlodych po, 
ciejrzanych nfężczykrh Gc.v komendaant posterunku 
zażądał od owych mężczyzn wylegitymowania się, 

J°den ,z Dich nazwiskiem Jitainsław Matek I. 
20 dobył z kieszeni Urauning i groził n,m policyan- 
-ovL. Mimo to jednak zuolano unieszkodliwić ban­
dytę . jego tov arzysza Henryka Tępfaka 1. 23 i obu 
aresztowano. Podtza3 rewiżyi znaleziono przy nich 
wad- cennych rze-zy między flinsnT dwa złote ze­
garki. ńadio-Tęplak miał przy sobie duży sztylet. >« 
ptij oan lyci poc.ejizani sa o liczn# kradzieże a nav.et 
 ̂ moraei stv a.

(T) KRADZB& BIŻUTEHYI 7  MIESZKANIA 
W’ęzoraj aonuosia do tutejszej policyi p. Sa.orr a 
leich, właścicielka sklaau węgla zamieszkała przy  

ulicy Sebastyana 5. że do jej mieszkania dostali się 
nieznan. Włamywacze i skradli jej biżutery* *j. 
pierścionki zegarki by»nzołety itp. wartości ln.OuO 
marek,

! .PRZEGLĄDU TEATRALNEGO** <gjfątni numer 
przedstawna się baruzo interesująco, wskazuje że 
sympatyczne to wydawnictwo weszło na Dowe po­
myślne tory rozwoju. Zarówno treść jak i część Ku- 
tracyjna są sUtraahniu i umieięmie dobrane. .Prze* 
gląd teśtt*alny" przynosi szereg pięsnycn zdj^ć ze 
.sztuki Karola Rostworowskiego „Miłosierdzie", syl­
wetkę Mieczysława Fre.ikh. pió,a Jara  Sotołkz 
Wroczyńłbicgo. sprawozdanie z „owości teatralnych 
acen warszawskich J kiakoąrskich. i*iteresu;acy ar­
tykuł Konstrmego Krumlowskicjw *.0 polską op^* 
itftrtę"*, dra Klęska artykuł „Aktor i nerwy" oraz u- 
l-oziiiaiconą kranikę.

„ŻYCu I POWIESCP* ostatni numer dostarcza 
czytelnikom zajmującej i obfitej lektury. T 
więści sze eg nowel humoresek, wierczy interesu* 
jących artykułów *k,ada się na całość WogatR ł ni< 
zwył ifc umit iętule dobraną.

„ s z u ż u i u r  zaopatrzył swój numer wielkanoc­
ny w znakomity dobór utworów satyrycznych i do­
wcipów zarówno aprowlzacyjnycn jak zwyczajnie 
prlitycznycb. Znakomite są tu „przepisy Kucb.ar* 
slde na Wielkanoc roku pańskiegc 1920".. w których 
aprowizacyc świąteczna zmieszana jest z polityką 
między narodową w sposób przyprawiający czytelni­
ka o ciągle wybuchy śmiechu. Wietsz Reiidzybskie- 
go- .J<ad żołni jrza nien,asi pana!" wnosi mnę aktu 
8lnie*militarnej bez troski, a H. Zbierzchow skiogo 
„śnieg spłynął z pola i grzędy" — nastroje wiosen­
ne poaecas gdy prześinKozną narodyę futurystycz­
nej poezyi stanowi wiirsz „Trójkąt sześcienuy". 
Dziwne i zabawnie aktualne są „obrazki z maaf go 
paroizonu”. dalej . nowy projekt umundnrowan.ra 
wojsk polskich" filozoficzne spostrzeżenia naszych 
posłów ze wsb nowe aforyzmy o kobiecie itd.

. oub lione.
W numerze 2. „Wolnego Słowu*’ pojawił 

artyk-u) „Pdiskarsńta spotka masarzy wywozi z 
Krakowa wagonami wędliny i bydło", w któ­
rym podniesiono tkże różne zarzuity, uwłacza­
jące czci Dra Józefa Emłlewicza.

Ponieważ Dr. Emilewicz jest cziOnkiem „So­
koła" i piastuje w nim różne godności, Wydział 
Sokoła uważał za stosowne zwrócić »ię do re- 
dakcyi „Wolnego Słowa" o błiżoz** wyjaśnienie 
i podanie konkretnych iaktów, aby sprawę
przekazać Sadowi honorowemu Towarzystwa. 
Pismem z dnia 28 lutego L r. nadanym na po- 
cztg za recepisem odniósł się Wydział Sokoła 
w tej sprawie do redakcy? „Woinrgo Słowa", a 
gdy w terminie nie otrzymał odpowiedzi, wy­
delegował do tejże redalrcyi dwóch członków, 
którzy dnia 4 i 5 marca b. r. w redakcyi, mimo 
zapowiedzenia swego przybycia, nikogo nie za­
stali.

YaJ: rrdakeya „W o4ne^o Słowa" ućnyłiła się> 
od udzif lenia bliższych wyjaśnień, czem dala 
niezbity dowód, że paszkwil jej rzucony brufal- 
nie na osobę Dru Łndłewicza jest wymysłem 
bandyckiego sposobu postępowania redakcyi 
„Wolnego Słowa" niegodnej, by w wolnej Pol­
sce zakażała swym jadem i kłamstwom dzien­
nikarstwo polske.

Tow. gimnastyczne „Sokół" w Podgórzu. 
Sekret.: Burzyński. Frez: W. Wodzłnowski-



Numer 94 „GONTEC KRAKOWSKI* Sfc-y

Cieszya (PAT). D zielniki wczorajsze przy­
niosły wiadomości o nowych gwałtach czesk,ch. 
Jeden z in icjatorów  zgody czesko-polskiej na 
Śląsku, przywódca socjalistów  polskich, Papu­
ga, w fv"dwanvcŁch, musiał w nocy ucUnać z 
domu, zagrożony przez bandy czeikle, które na­
stępnie kamieniami zniszczyły wszystkie » M  
w jego mieszkaniu. W tym samym dniu, jck  do­
noszą z Rychwaidu, wyrzucono z tamtejszej 
gminy proboszcza ks. Niemca, który na poręcze­
nie komisy'” anamc_iej w CiuSZynie powrócił 
właśnie na swoje olauowiSKc. Równocześnie 
donoszą., że sądy powiatowe we Frysztacie, Fry- 
dku, Boguminie i Ostrawie Polskiej zasypiano 
gą skargami i  protestami polskich obywateli, 
którym  czescy właściciele aomów nagle i bez 
żatiiiej przyczyny wypowiedzieli mieszkania, 
eilK też nieproporc. onałnie pod w 5 żazają czyn­
sze. Dzieje s  ę to bezprawnie, gdyż podobnie,

jak  w Polsce, tak ssjino i. w Czechach istnieje 
11-tawa ochrony praw lokatorów.

Odezwa do Ślązaków.
Cieszyn (PAT), Odeizwa głównego kom potu 

plebiscytów ego Cieszyna Do wszystkich Śląza­
ków, przynależnych do Śląska Cieszyńskiego. 
Wedie postanowień komisyj. plebiscytowej, listy 
głodowania m ają być da dni. 10 kw ietnia wy­
gotowane. Terminu głosowatria oczekiwać nale­
ży w początkach n». j... Wedle orzeczeń tej ko- 
misyi, prawo głosowania, stwierdzone być rfcusi 
dolum eniam i. Główny kom itet plebiscytowy 
w Cieszynie znajduje się w hotelu „Central- 
Bjhnliof", gdzie przesyłać należy dokumenty, 
to znaczy k&My przjtriaiożnośtj i potw erdzonie 
tfamieszkard# Na karcie przynależności muszą 
być wypisane daity, dotyczące przynależności

wzdłuż toru kolejowego na Nachów i w rejonie 
Ju.rjewicz W szystkie ataki zostały z krwaweml 
dla nieprzyjaciela stratami odparte. Nasz po­
ciąg pancerny celnym ogniem artyleryjskim  
nszkodził pociąg pancerny bolszewicki pod wsią 
Nachów. Zacięte Walki w rejonie Sławeczne 
trw aja. Pierwszy zastępca sztabu generalnego 
KuKAstu, pułkownik.

WojSKa polGtie zajęły Bar.
riłatszawa ttcl. M.). Rozeszły J ę  tu pogłosl.f 

Że wojska polskie zajęły Bar.

M a s a  # i a i s u i i  >w
W arszawa (tal. M.). Obowiązki służbowe w 

m inisterstw ie spraw  wojskowych, spoczywająca 
dotąd w rękach w icem inistra Sosu ^ewsxiego, 
objął gon. LOiOgórski. Stało się to z powodu zs- 

; )Qć. gem. Sosnkowakiego. który poświęcił się o- 
becnie pracy, związane) a, joks - antam i pokojo­
wymi.

Kwidzyn (PAT). W szpitalu miejscowym w 
Olsztynie zmarł w 60-tym roku życia, po długich 
i ciężkich cierpień ach, Gottlieb Linke, pierwsza 
ofiara terroryzmu nisuteokiego na. terenie ple­
biscytów j-m. Ubrońca sprawy polskiej na Mazu­
rach, sam Mazur, były delegat, magurskiej par- 
ty! ludowej, był tak strasznie pouity przez bo­
jówki niemieckie, w pogromie szczecińskim, 
mającym na celu rozbicie rad ludowych w dniu 
21 s tjczn ia  b. r., że odwieziony do szpitala, ży­
cie zkkenezył. Skargę o zadanie ram odrzucił 
prokurator, je ko podpadającą pod paragraf a- 
m resty i dla spraw  politycznych. (Amnestiege- 
z°Jz 23) 1. 920 Prokurator niemiecki zastosował 
W' tym wypadku paragrał o przestępstwach po- 
litvcznycn.

I t n y  jubiiaflic iz jw a is  c i  PHakiiw
K urdzyń (PAT). Bojówki niexnieckie rozlepiły.

•
drd& 29 tn^re* p.z tricach Clszt^ną plakaty, 
wzywające ladnośó ptforuirehą Łt błCU agentów 
polskiej Sprany eA W armii i Mazurach, OdCz- 
wy ta nie opatrzeń o, rzecz prowta, żadnym pod 

; ló cro, są Łowieni wezww.iioiii otwartym do za­
stosowania t y : r.-zglęaem Polrków .

Katolicy 2 Vvarfnii i na Mazurach 
podlegają wfcrizy msgra Uatth-gu 

•y W arszaw ce .
Warszawa. (Teł. M,) Qb»zar plebiscytowy nad ­

wiślański i w arm iński wyjęty będzie % p<Hł 
wiedzy biskupa warmińskiego we Fromborgu; 
odtąd m a on podlegać władzy nuacyuaza Pg- 
picsLuss w Warszawie, megr. Rattłego.

Zwiększeniu wsianu posiadania Poiaicdw w Gdańsku.
Warszawa (PAT). „Gazeta W arszawska" do­

nosi: Powróć ł tu  z Gdańska pewien wyższy
funkeyontryusz centralnej iu:*rtyucyi państwo­
wej, którj' w rozmowie z redaktorem  „Gazety 
Wu.MawsKiej" udzielił następujących inform a 
cyi: Cala ludność Gdańska, nie® leżnie cd przy­
należności partyjnej klasowej, jest wręcz wro­
go usposobiony dla Polaków. Wobec niepoko­
jów v, mieście wspomniany pan udał się do ko 
m tss rja iu  angielskiego, gdzie mu oświadczono, 
że położenie {ett istotnie groźne. Wyrażono je­
dnak orzekonanią, że fakt przybycia pięcinset 
żołnierzy piechoty francuskiej pm rrlr.pod ibnie 
wpłynie na Uspokojenie umysłów. U Niemców 
w Gdańsku nie można wcale zauważyć dążności 
do porozumienia z Polską. Nie wpływa to ied- 
nak zupełnie na żywiołowość parcia Polaków 
su morzu. Skutkiem  tego odsetek polskiej lud­
ności w mieście bardzo s»:ę zwiększył. Polacy 
wykupują z rąk niemieckich realności plącąc 
ceny wyższe e 309 procent od cen, które żądano 
zaledwie przed kilku młeeiąeami. Powstaje co­

raz więcej Sklepów pOłctUeh i  b iur sp rzM zlf.
Vv somym Goańsku brat brrdzo żywności, a to 
dlatego, że k oa lic ja  kiea-uje na Gdańsk tylko 
transporty  transitów©. Do Gdańska przybywa 
m ąka am erykan oka dla Polski, poza tem ■wyła­
dowują sta tk i narzędzia roln czt dla Połasi; są 
te  jednak przeważnie wyroby niemieckie. Z 
Gdańskd wywozi się jedynie cement. O nadzwy­
czajnie ożywionym ruchu handlowym polskim 
prze/ Gdańsk św adczy to, że hotele gdań»ki« 
zir jętc są wyłącznie prawie przez Polaków. Mie­
szkanie w hotelu kosztujb przeciętnie od ió do 
25 Uifiaek dziennie, zaś dzienni© uttrzym anie 10 
do 70 m arek.

Ustalanie granicy polsko-gdańskiej.
W arszawa (hol. M .\ Komisarz ententy dla 

Gdańska, sir Tower, prz' był dnia 1 kw ietnia do 
Tczew®, celem ustalenia na m iejsca granicy po­
między Gdańskiem a polska. Władze poGkie 
wydały ząrządzeme, aby p. Towerowi ułatw ,o®o 
jego prace.

iC
W arszawa (tel. M.). Rada mintgtrów uchwali­

ła utworzyć przy m inisterstwie pracy urZąd 
emigraoyjny dla kierów tania sprawam i, derty- 
czącemi em igracja reem igracji i opieki iu.ćt 
wychodźcami, Równocześnie postanowiono zli­
kwidował paasU ew y urząd dla spray powro­
tu jeńców, uchodźców i  robotników.
Echa opublikowania wbrew woti rządu 

tekdtu noty sowieckiej'.
5 Warszawa (tel. kf.). W kofech sejmowych o- 

powif.dają, że z powodu oinibliko.wajn.ia wln^w 
woli rządu autentycznego tekstu  noty sowiec­
kiej z (luia 28 m ar ca, rada minjstróm- zwróciła 
się podoono do szefa sz!ałm, Hallera, z zapyta* 
niem. uzy ido «waiifiłby zo wskazana wzmoonto- 
nje dozot* w . aAZ&^akl, i stacyi isk/UwO), aby 
w  p » } *  ło la  wyułuoffyó podobne nieprzyjemno 

) —i. spcdziAnuś. Szef »*tabu odpowiedział listem, 
j w k ió rjm  tłómaczy, że depesza iskrow r m a eh#
• rak ter publiczny i kontrola władz wojskowych 
i jest w tym w ypadku nie,uożliwai. Zdaniem je­

go byłoby raczej wakaaaat©, ażeby rzed w prźy- 
u ł f i c i  wie « rk k d l  % opublikowaniem autenty­
cznego ti kain noty, prz-^z 00 usunie wszelkie tst- 
niepoaojeuie i  s b p w n t tn p  kOmentirze.

Osinwa 11 iftaeratb i  'Mimhi
\ i  aiszaw a (tea, M.). Frezydyum rady minie- 

G-ów przystąpiło do opracowania projektu Cf- 
staw y o nadaw aniu orderów endzuz-ouicwai « r  
u s łu g i. położone dla Polski

Dseonikaize angieissy w Warszawie.
W arszawa (teł M.). Przybyli tu  dv-aj dziensi- 

L dS t z rAfliieuia dzieonika londyńskiego „Mor­
alny  post", lord Apsley i kapitan Mau Iwen.

saiiiiia p t a  w Warizawm.
W arszawa (tel. M.). W arszawskie organc. po- 

liiy jne re tra iiły  na trop bandy fałszerzy t* n  
kiuftów i  m etryk urod* -la, Dokumenty te  tai- 
szowano dla wojskowych roczników 1890—IflOk 
W związku z tem aresztowano szereg osób. a  
mianowicie Nito wicaa>, Dobiesa, Pi-snrewicza, 
Koeniga i Ejmu.m. Główny winowi joa, nezszt 
nandy, EUnAcz, zdcńal zbiedx

Unia Ukrainy z Rosy a?
Moskwa. (W. B. K.) Źródła bolszewickie po­

dają, że rokowania pomiędzy rzędem sowietów 
a przywódcami ukraińskim i dobiegają końca. 
Rokowania toczę się w Kijowie. Ukraińscy 
przywódcy zgodzili się n“ unię z Rosyą i na 
prawie całkowitą jednolitość in d u  i  ustroju 
obu państw.

Sduacya wniskewa na Ukrainie.
Warszawa. (Tel. M.) Ze źródeł ukraińskich do­

chodzą następujące informacye o sj-tuacyi na 
Ukrainie: Armia ukraińska pod dowództwem 
Pawlenki rozszerza stale sw-j stan posiadania.
Żołnierze są bardzo dobrze wyekt, ipowani, 
gdjrż odziano ich w m undury angielskie, zdoby­
te na wojskach Denikina. Karność w wojsku 
jest wzorowa stosunek ludności miejscowej do 
Wojska ukraińskiego bardzo przyjazny. W ło­
ścianie z«,a»zają się masowo na ochotniita, lecz

n ie wszyscy mogą być przyjęci z pow’odu braku 
karabinów. Poza lrontem polsko-bolszewickim, 
niema prawie wcale na Ukrainie wojsk czerwo-
nyeh. Władze sowieckie istn ieją  tylko w cen­
trach m iejskich i niektórych slacyach węzło­
wych. Przychwycono rozkaz głównego dowódz­
tw a arm ii czerwonej, polecający oddziałom 
czerwonym wycofanie się na lewy brzeg Dnie­
pru, nie czekając szczegół o wy-ch rozkazów, by 
nie utracić łączności z resztą arm ii czerwonej.

O i lw is  ataków bolszerckish.
Warszawa. (PAT) Kom unikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia, 2 bm.: Na południe 
od Pclocka w obszarze Lepla i jezioia Woron 
eneigiezne utarczki palroli wywiadowczych. Na 
odcinku poleskim Lołszeydcy prowadzili usilne 
a taki na nasze pozycye pod wsią Szapejkl

5 milionów marek dla Lwowa.
Lwów (teł. W.). Min eter Grabski u czasie po­

bytu swojego we Ly o n ie  przyrzekł m iastu u- 
dzielenic subwenoyi w kwocie 5 miliouóv mar 
iek r uwzględniając rozpaczliwe połażenie finan­
sowe m iasta Lwowa.

im T a i i M i i  33 mezidesta Staiós.
Wiedeń (PAT), Biuro k<uesp. donosi z Am­

sterdam u: „Temi>s“ donosi z Nowego Jorku, że 
Huewcr flotćur jest kandydować na prezydenta
pod warunkiem, że party  a  nie będzie uprartv ała  
ani reakcyjnej, an i radykalnej polityki wewnę- 
„rznej i że uświadczł się za traktatom  pokojo­
wym.

b i  rotiowanis fraicrl i f a t i t a m
Lyon. (PAT) Radio. W kornisyi spraw zagra- 

* nicznych oświadczył Barthou, że rokowania z 
W atykanem rozwijają się korzystnie dla Fran­
cy!. K om isja wybrała Celrata a la  zgłoszenia 
projeki’i ustawy, mającego na. celu wskrzesze­
nie ambasady francuskiej przy W atykanie.
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Koaiicya czyni Holandyę odpowiedzialną za 
użyczenie gościny Wilhelmowi.

Wfedeń .PAT). Biuro komap. donosi z Pary- 
>-.t  „iWbcrto“ donosi, że doniesienie holender­
skiej Agencyi iJJIeglaf.cznej, jakoby koaiicya 
tuotta b. się na internowanie byłego cesarza nie­
mi eekieao w Doorn, jest nieprawdziwe. Tego ro­
dzaju zgoda nie nastąpiła, ponieważ zdaniem 
r.ołTncyi, gwarancye skutecznego nadzoru by­
łego cesarza byłyby w danym wypadku njedo- 
sta oczne. Nota koalicy?, wręczona niedawno 
rzędowi holenderskiemu, przypomina Holan­
d ii, żc jest ona odpowiedzialną za użyczenie 
gościny byłemu cesarzowi Wilhelmowi. Ponie

waż rząd holenderski odmówił wydania byłego 
cesarza, ma on obowiązek przed całym światem  
pilnowania go. Za ewentualne zaniedbania nad­
zoru uczyni koaiicya Holcndyę odpowiedzialną.

Lyon (PAT). Według „Petit Parisien“, rządy 
francuski i angielski przysłały przedstawicie­
lom swoim iv Holandyj specjalne instrukeye, 
zalecając z naciskiem rządowi holenderskiemu 
odpowiedzialność, któraby spadła na niego w 
razie gdyby eks cesarz Wilhelm prowadził w 
dalszym ciągu intrygi lub. też uciekł do Niemiec.

Warszawa (uei. M.). W Warszawie zorganizo­
wała się i grasuje zuchwale banda świętokrad­
ców, która w k ró tk m  czasie okradła już piąty 
kościół zrzędu. Tym razem świętokradztwa do­
konano w śródmieściu, w kościele św. Aleksan­

dra, na placu Trzech Krzyży, zabierając dwa 
obrusy, 2 złote Łańcuchy i 6 sznurów korali. 
Złoczyńcy dostali się do kościoła po wybiciu 
szyb Wartości skradzionych przedmiotów nie 
zdołano jeszcze ustalić, j

Bolszewicy niemieccy przyjęli warunki Berlina
Essen. (PA f) Biuro Wolffa. Rada centralna 

donosi o rokowaniach ugodowych w Monasty­
rze, co następuje: Pełne zgromadzeńie rad  wy­
konawczych dla zagłębia przemysłowego Nad­
renii i W estfalii postanawia uznanie i natych­
miastowe przeprowadzenie układu w Bielefeld 
z 24 m arca i układu, zawartego dn ia  31 m arca 
w Monastyrze. Przywódcy armii czerwonej o- 
świadczają, że się poddadzą tej uchwale 1 beJą 
się starali ją natychmiast przeprow adzić. 
„W estfalischer K urier'1 donosi: Na podstawie
rokowań między komisarzem rządowym Sewe- 
lingem , a przedstawicielami zagłębia R uhr zo­
stało przedłużone zawieszenie broni względnie 
lerm in w ydania broni do dnia 3 kwietnia. 
Dzienniki dowiadują się z wiarygodnych źró­
deł. że władze wojskowe będą m iały pełną swo-

I bodę oporacyi wojskowych wszędzie tam, gdzie 
I nastąp ią  plądrowania i napady.

Armia czerwona juz nie istnieje.
Wiedeń. (PA7) „Teł. Comp." donosi z Berli­

na, „Freiheit“ donosi, że o armii czerwonej o- 
becnie mowy być nie może. Główne masy u- 
zbrojonych robotników rozeszły się już do do­
mu i  w myśl układów wydały karabiny. Kilka 
małych grup nieodpowiedzialnych elementów 
grasuje jeszcze ciągle. Robotnicy załatwią się 
jednak z nimi szybko, jeżeli będą mieli pew­
ność, że rząa stoi na  gum cic uklaaow w Biele­
feld. Sytuacya jest przez to utrudniona, że rząd 
zamknął wysyłkę pieniędzy i środków żywności 

I do t-erenow strajkowych.

ino M a ;ig zezwolenia na wkroczenie iilmtim do U . Si.
Berlin. (PAT) Biuro Wolffa. Ponieważ wiado­

mości z zagłębia R uhr stale się pogarszają, zo­
sta ł Diemiecki pełnomocnik w Paryżu wezwany 
u a podstawie naglących instrukcyi, by jeszcze 
raz uczynił rządów i francuskiem u przedstawie­
nia w sprawie konieczności wkroczenia do stre­
fy n«utrafnej. Instiukcya wskazuje na to, że 
zakaz w maszerow ania postawi! rząd niemiecki 
w położeniu bardzo trudnem. Stwierdzono, że 
na podstawie telegram u pełnomocnika niemiec-

Francya nie sędzi na i

kiego z dnia 30 marca rząd niem iecki m usiał 
przyjąć jako pew ne, że koaiicya uczyniła za­
sadniczo pozwolenie na wmaszerowanie Relchs- 
wehry i że m iały być jeszcze załatwione tylko 
ioamalności co do szczegółów. Polecono tedy 
niemieckiemu pełnomocnikowi zwrócić uwagę 
rządu francuskiego na to, że każda godzina mo­
że zadecydować o losie zagrożonych terenów. 
Pełnomocnik wykonał zlecenie rządu niemiec­
kiego.

i i w mm tir.
Lyon. (PAT) Radio. Informacye zebrane przez 

rząd francuski stw ierdzają, iż sytnacya w Za. 
głębin rzeki Rnhr nie wymaga bynajmniej ta­
kich Mi wojskowych, które rząd niemiecki za­
mierza tam posłać. Pokój w zagłębiu ttonnie- 
wo powraca, walki ustały  prawie na całej prze- 
surzcr.i. Rokowania doprowadziły podobno do 
przyjęcia przez pairtyę robotniczą ultim atum  rzą 
du berlińskiego. Interwencya sił zlrojnych mo­
głaby dać tylko wynik ujemny. Liczba poiicyi 
niemieckiej określona w układzie z dnia 8 sier­
pnia 1919, wydaje się być zupełnie wysta.i cza­
jącą do utrzym ania porządku. Oddziały policyj­
ne składają się w pasie neutralnym  z 20 bata­
lionów piechoty, 10  szwadronów kawał ery i, o- 
raz z 12  baitcryi, co jest siłą znaczną.

\v każdym razie układ ten posiada moc jedy­
nie w ciągu trzech miesięcy od dnia wprowa­
dzenia w życie trak ta tu  pokojowego, co znaczy, 
iż term in jego upływa w dniu 10 kwietnia. W 
dniu tym oddziały, klóreby wkroczyły do Za­
głębia Ruhr, musiałyby nyć wycofane.

Zaostrzenie syttiacyi w Westfalii.
Wiedeń (PAT). R .dio. Wedle doniesień reń- 

sko-westfalskiego obszaru przemysłowego, na- 
siąpiło w niektórych miejscach zaostrzenie sy- 
tuacyi, ponieważ radykalno-lew icowe żywioły 
czują, że cały rozwój wypadków w rewirze 
Ruhr przybiera obrót dla nich niekorzystny. Z 
togo względu usiłują one jeszcz ostrzejszymi 
“rodkanii umocnić swą władzę.

Wedle zgodnych doniesień większość robot-

j r.ików w całym obszarze jest przeciwną prowa­
dzeniu dalej strajku, jednakże chętnym do pra- 

; cy przeszkadzają siłą. Dyscyplina czerwonych
I band rozluźnia się. W ykroczenia i rabunki są 

n a  porządku dziennym. Ogótem conajmniej 
9 pioc. robolujków jest za podjęciem procy na 
nowo.

fgjowDiifiso syia I  iusia wypedzeoi z Berlioa.
Berlin. eRAT) Biuro Wolffa. Komenda Reichs- 

w ehr Nr. I. donosi: Na podstawie decyzyi sądu 
wojskowego zniesiono areszt, zawieszony zad 
ks. Joachimem Albrechtem pruskim. Naczelny 
kom endant zarządził następnie wydalenie ks. 
Joachima Albrechta z Berlina.

Samorząd w Irlandyi.
Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z Londy­

nu Izba gn in  przyjęła uftawę o samorządzie w
Irlandyi w drugiom czytaniu, 348 głosami prze­
ciwko 94 głosom.

M A P f c S Ł A g C E .

Z w ią z e k  e l o n o m h z n y c h  K ó łe k  R o ln ic zy c h  
w  K ra k o w ie  otrzymał w ostatnich dniach 
z Poznańskiego kilka wagonów koniczu do 
siewu, oraz donorowych nasion buraków. 
Ponieważ już ostatnia pora do siania koni­
czyny —  przeto Składnica Kółek Rolniczych 
oraz Kółka i Spółki Rolnicze winny natych­
miast poczynić ostateczne zamówień a, aby 
wobec braku koniczu jaknajprędzej ten arty­
kuł potrzebującym rolnikom dostarczyć.

Już otwarty został

Magazyn nowości
Spółka z ogr. por.

w Krakowie, Floiyańska 28.
Specyalność: konfskcya dziecinna i stroje 

cHrr.skie. 892

Najwyższe ceny płaci za brylanty,
z ło t o ,  s r e b r o  i  p l a t y n ę  855

Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25.

Zęby sztuczno 784

nawet połamane k u p u j e  T. Czyński, Kraków, Zy- 
blikiewioza 15. oficyna iii. piętro. Płacę do 20 koron 
i wyżej za ząb. Zamiejscowi mogą przysyłać pocztą.

firma ii. l i l i a  i  Kralowie
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 

rutynowanych sił dla 885

buchalteryi i korespondencyi.

MYDŁA toaletowę
krajowe i zagraniczne 440

Wodę kolońską oryginalną
poleca Perfumerya

L  K m M i i m  H f i . i L  M s t a  ii
GAZA odtłuszczona
chem.-ezysta, sterylizowana w opakowaniach przedwojen­

nych po 1, 1/2 i Vł metra
nadeszła w

Stanisław Baran i 3 ^  Kraków.
Kraków, ul. Sławkowska 6.

Ceny hartowne! WysyłLa odwrotna.

Kurs nauki 
pisania na maszynach

urządza Biuro pisania na maszynach i powielania 
pism „Wanda", Kraków, ul. Fioryańska 13, I. p. 
ofic. Nauka obejmuje biegłe pkanie, czyszczenie 
maszyn, wiadomości z konstrukcyi, zabiegi w ra­
zie zepsucia i t. d. Różne systemy maszyn do 

dyspozycyi. Dowolny wybór godzin. 
Zgłoszenia do dnia 15 Kwietnia d . r. od godz. 3 

do 7 popołudniu. 886

OSET"PERFUMY 
NA WAGĘ , |
modny wykwintny zapach — poleca

Perfumerya L .  IĆ o ize n io w s k ie g o
Kraków, Fioryańska 22.

Istniejące od 1805 roku
Zakłady ogrodnicza

440

839

PRYWATNA SZKOŁA PRAWI C .  U L R I C H ,
Ora AdSera i Dra Rychlewskiego
Krrkćw, Straszewskiego 28; II. p. (naprzeciw Uniw.i od 4-6.

j Lekeye indywidualne i zbiorowe, kióre ro#>ocząe można 
|  każdego czasu. Podręczniki uzupelniuui uslalniemi zmia­

nami. Repety lorya. 424

W a r s z a w a  — C egtńna Nr. 11
zawiadamiają, że posiadaja na składzie

N A S I O N A  w n e , k w i a t o w e ,
świeżego zbioru.

CitNNIKI N A  ŹADAMig.
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| f  AMiFNICA l-n#plętrowa z o-
*• hcyni-mi w Dębnikach tut 
pr j.y r uku bo sprzed nua. 
Wiadomość w biurze dzien­
ników i og!os?eń M^ryana 
Hupczyca-*. Krakowie, Jagiel­
lońska 7. 877

3 MARCA skradziono lin doi ■ 
towi V'ygrzy w ais niemą 

w tramwaju portfel z piiFiriądz- 
mi i jdosu.nentfmi viisko- 
wyrri. '/.łodziej ze >ce o.esłać 
d„':linienia do itstraryi
Gońca. bid

VJiŁ'f • bzj er, fachowo
*"l ,, . ^ziatcony p^szuku e 
pos.-.: f-ioiliwie ZTaz. Ła­
sku v. i  zgłoszenia przyjmuje 
M .'a: Zamojsco p.Ka-

Kupuję
garderobę nioską uiywaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków
Szeroka 22. 599

W A Ż N E
dla P. T . Kupców i Kółek Rolniczych.

Z a w i a d a m i a  s i ę  s-s
iż każdego tygodnia otrzym ijamy stało nowa transporty, jako to :

/[fili, mm, NiOKIT. KMIOIl
oraz polecamy w wielkim wyborze 

Bawełnę, Nici, Sznurowadła, Gumy i t. p. artykuły.

Sprzedaż tylko hurtcwna.

M. KRÓL IS. RODAKOWSKI
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9.

Polski dom handlowy i komisowy
Wślrta 4 9 9 WAWEL ii

Wlślna 4
Najtańsze źródło dla Konsumów i Kółek rolniczych pole­
ca: pończochy damskie i dziecięce, skarpetki, płócienka, 
chusteczki do nosa, chustki wiejskie parkalowe i jedwa­

bne i t d. 587

CUKRY

dwój do swego!
Wyborne mydła toaletowe i do 
prania, pajty terpent. do be­
cików 1 podłóg, Siraz, Sidol, 
szczotki, Kłódki, noto noży­
czki, scyzoryki! 448

Maszynki do aa 
mogotanła, brzy­
twy, maszynki 
do l trzyżenia 
włosów. Zapalni­
czki benzynowe, 
kamyczki itd. 

0g>> nia znane, nad­
zwyczaj praktyczne, 
uniwersalne szydła 
.LUMAX*,dozeeTyw #- 
nia skór, pasów, obu­
wia, lejcy,worków itp. 
ze spo&ooem użycia,
4 rozmaił, igłami i 
i wojem nici MS#**—.
Krem i pudry .Der­
m a * , Lustra, lusterka.

Perfumy.
Sfoayalaości gumował 

Towar doborowy!

lid  Handlowi II. M e t i Sta
Kraków. ul. Karmalieki, L. 8/B.

Iw  do­
brym btanie ta­

nio do sprzedania. Dębniki, 
Zamkowa 2. II piętro. 873

I aL C  11*11 ifyni stan

Maszyny do pisania 
amerykańaki h systemów do
sprzedania. Juliusz HECKER, 
Kmaw, iw. Marża *5. 672

Żądaniom Klienteli mojej zadość 
czyniąc, otworzyłem w fabryce mo­

jej oddział do 266

przefasonowywanla kajttaij danuict-
według najnowszych model!

Faóflta Kajstoj M ik  WEHEII
Kraków, Stradom  5.

we Lwowie, obecnie Kraków, nl. Wiślna L  8

dostarcza hurtownie:

Artykuły kolonialne, bławairae i galanteryjne w  wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne Arlykuky rol­
nicze ja k : sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na - 

rząd/ia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 731

Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powroznicze oraz gwoździe fabryczne.

*P’rje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzyn  ̂
oraz skóry wierzchnie i na podeszwy.

\£ u m ja n m m
KiBje stara oaraue iuilno
męską i damską,obuwie. Za- Ę Ę  
wiadomienie pisemne i ustne, .
Interes chrześc. Die.ilerowa, 
nl. Szczepańsku 6, 1 p w ofi- 
aynia. 534

W ANNA CYNKOW A
do zamiany *za tłuszcz, 
cukier lub mąkę. Adres 
wskaże Administr. Gońca 
Krakowskiego. 8b0

HenmfSa ćmttijanstj

m i l  SOHiEli
i tomFi li caukict

pod finną

Kamil Sfissel
lnU«, Samka 23, U. p.

wykonuje na le io n  w ianem*
n y  b a rd zo  s t a r a n n ie  k u a ly u m y .  
■ukftie, p ła szcze  kro jara f r a n c u ­
sk im  i a ng ie izk .m  w e d łu g  nai- 
n o w s i y c h  A u r n l i .  — K o  b o  t a  
R o n k lu łł la a  I so Id a n . te *  

n y  p r z y s t ę p n e .  dOti

Majątki ziemskie
ksmlonloe
wilie
InWraaa Sniadankowo 
sklepy apożywozo z pomle- 

azkanlem
sprzeda zaraz biuro pośredni­
ctwa J. Jaromin, Kraków, ul. 
Stawnov.ai.ji i. 23, li. p.gtro.
Wiadomość od godziny 10—1 
lub listownie 321

M S W
da podłóg, mabli I do obuwiu

Szczotki
P o r h e  d<> materyl 
r a r o a  I bitaizny

B o r a k s  
kruohmal, guma arabska

Perfumy
mydła, pudry, k'amy 
do ręk i do zębów

poleca lirmn 467

Wiktor Wandę er
fkład farb i peifumeryi
Kraków. Szewska 21.

Do ^y, mająt- 
,  ki, fabryki, a- 

pteki, hotele, 
-óżne przedsiębiorstwa 
w dużym wyborze. Biuro 

Komlsowo-InTormaćyjna, Sw.Jer- 
ska 22 m 3. Mu.ąc obszerną 
khentelę i agenturę przyjmuję 
pi .edstav. icieistwm rozma. 
tych firm. 869

Wdowiec
lat 50, dentysta, posiadający 
100.000 ma-ek gotówki, ożeni 
się ze starszą pauną lub wdo­
wą bezdzietną. Panie posia­
dające kamienicę lub odpo­
wiednią gotówkę zechcą zgło­
szenia z fotpgrafią nadsy<ać 
dn admin. Gońca pod „Kato­
wice" do a. 15 kwietnia 1920. 
Za dyskre-yę ręczy się! 860

Pizyhory witowań
A. BKOSS Kraków 

ul, Floryańska 44
narożnik obok Bramy Floryań- 

skiej.
Składnicom, wojskowym I kup­

com esoy hartowna. 16

Obiady dwwed
z3-ch dań 7 marek
Kraków, fislebia 16.1 d.

ALOJZY HALIKA
Konoasyonowany Zakład Instalacyi g e t  craz Wy­
twórnia wyrobów matalowych i odlowarnia matali 

K ra k ó w , M o s to w a  1 2 . T e l. 1 3 6 9 .
Dział L Przeprowadzanie rurociągów gazowych tak 

w miejscu jak i nm piowincyi Naprawy światła, łazienek 
i t. p. uskutecznia natychmiast.

Uwaga. Zajmuje najlepszych monterów z wieloletnią
praktyką Gazowni miejskwi

| Dz>ał . i. Wytwórnia wszelkich wyrobów metalowych 
masowo, jak główki do prymusów, części do tychże, kuiki, 
wentyle, aparaty gazowe oraz wszeiicid wyroby s nadesła- 

I nych tub własuycti modeli.
I Dział tli. Odlewarnia wszelkich wyrobów metalowych. 
Dostarcza odicwu, łożysk, panewek, buksów dla Zakładów 

j przemysłowych, gara. y z własnego lub dostarczonego me­
talu po cenach najniższych.

Posiada na skłaazie buksy różne; gru­
bości z metalu czerwonego (nodgus). 

Przyjmuje wsze.kie roboty tokarskie. 572
Zakb.d insta aeyjny oraz Wytwórnia wyrobów zyskały 
solne w krótkim czasie Detne uznanie P. T. 1'uoliczuoś;i.

Czekoladę, 
P G m a d k i  czekolad.,
Towry kolonialne jakote*

M Y D Ł A  4oo 
T O A L E T O W E

firm krajowych i zagra­
nicznych oraz MydlO 
do prania polesa firma

Pbhmutter i Goldberyer
Kraków, O ietiow sK a 6 5 .

Wyłączną sprzedaż dessurtów, pomadek 
i wszelkibh wyrobów czekoladowych 

firmy R. Poznański, Warszawa
posiadł firma 401

PERLMUTTER i G0I.D3ERGER
Kraków, ul. Dietla 65.

£* n tr ł  zaą

T R E Ś Ć  
D O  O G Ł O S Z E Ń

CYRKULARZY, KARTEK ULOTNYCH, AFISZÓY  
I TYM PODOBNEJ DRUKOWa NEJ Ał KLa MY

<( układa
l i o  ogitszeń i Rt'"i

| g l U W  ■ Spółka x egr. por. f f 1
K>hkow, uL pm. Ju u  nr. 3. Telefon nr. 2339.
Porada fachów:, w sprawach celowej reklamy bezpf 
tnie. Zapytania s  pruwincyl s^tatwia się  odwrotnie.

A A A A A A A A A A ł j

Guma do wycierania 
z marka Lew
l a s t  n a j l e p s z ą .

Należy becut zwracat 
utrigę ™ mai kg ochronną.

640

■ w  V  ▼  ▼ <r V ▼ ▼ w  w—W "V  w  - j

M A P Y ^
terenów plebiscytowych:
1. Rozsiedlenie ludności ni Śląsku Ciesz. Mk 10
2. Polskie Krnsy zachcdnio-połuilhiowa 

Śląsk, Orawa, S p is z ................................. , 8
3. Ta sama mniejsza ze statystykę . „ 3 

Doluca 571

Księgarnia S. A, Krzyżanowskiego
w Krakowie.

i i

Zdro wą i czystą cerą
otrzymuje się przeistałe używanie mydło toaletowego

ffN A R C Y Z ff
Mydło „Narcyz zawiera okoio 90% tłuszczu, odzna­
cza się bezwzględną C/.Jstoś Ją eśladi.ików, jakoteż 
nader miłym i subtołnyaj zapachem. Ponadio poleca 
 ̂ię tej s imej produkcyi mydło iiie.:rówi,anej jakości 
L.l.owo-mlecznu:, inkoteż m; u;a kosaietyc/ue 

Nr. 71U i n o sm o t. 74i
Wzory i oferty wysyła na żj czenie odwrotną pocztą: 

Jro sprzedaży fabryki wy ubów chemicznych 
i koi m eiycz ych , ć.rzt.11 r.a Małopolską 

i Śiąsk w .rakow.e, ul Zieio.ia 12.
.  f  ' T T  Y  T  Y T T Y Y  V  T  Y Y  T  T  T
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J A D W I G A  S P U N E R
L jm  eksportowy wy/obów gaJanteryjnych,

gczot rufskich i powroźniczycii
w Krakowie, ul. Dieiiowska I. 5

poleca
szczotki ctv»‘t> ryżowe. pęudile. zmiotki, zamiatacze i inne 
i#.vary w zrikrcfl ssrzotkorski wchodzące, po cenach fa­

brycznych. ręcząc. za rzetelną i szybką obsługę. 35»

U B R A N I A
z angielskich 
i krajowych 
materyałów

w  w i e l k i m  
w y b o r z e

jakoteż z powierzonych 
materyałów wykonuj* 
podług n a jn o w szych

iurnali

Hojtasz 
i Wołkowicz

Kranów, Pudwale 5 
Telefon 3346. 773

poleca firma

M. EISENKREMER

Żurnale Mód
oryginalne franonskie, angielskie, amerykańskie, 
wiedeńskie i wiele innych na S6ZOn letni 192C 

poleca firiua t 8b8
Warszawa 

Bielańska 9.
Telefon 275 -5 *.

Księgarniom i ajentom odpowiedni rabat.

! !WSZYSTKIE PANIE!!
Najszykowniejsze kostynmy, spodmczKi, 
suknie spacerowe, ja szcze , kostyumy spor 
towe (princzesy) wykonuje najlepiej tylko

JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24.
(SIŁY NMfSKIE). 228

i m m \  ziRtAD m m  i o n
Kraków, Rynek główny 22. Tel. 2246 

czuwa nad sklepam, magazy­
nami I Ł. d. w porze nocnej. 508

Dostarcza konwojów uzbrojonych za­
opatrzonych w iegityraacye W Ldi.

KWIATY! SZTUCZNE
artystyczna kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, 
pióra, boa, fantazye poleca hartownie i dctailicznie

Wincemyna Górska, Kraków', Floryańska 18 ,1 p.

K U R S A  P R A W N IC Z E
KRAKÓW, JASNA 10/UI

pnd nowniu kierownictwem * reorganizowane, przy­
stosowane do ostatnich ziu.an i wymogów rozpo- 
czvnajr. LBKCYE ZBIOROWE oraz nauk > indywi­
dua i u Dostarczamy cały uzupełniony raatnryał. 446

Jodyny najtańszy dom  handlow y

IGNACY CYPRES w
Kraków, ul. Szewska 13/11 <3.
poleca niklowy system Rorkopf 70 K., Bu­
dzik i przedwoj. werkiem 250 K. Skrzypce 
zeamyćzkiom 900 K. i wyżej. Harmonie wie­
deńskie model, jednorzędówka K. 400, dwu- 
-wlewka K. 700. Trąby akordeonowe K 
120, 150. jyamenty do szkła K. 70, 100. 

Brzy lwy \ ,  80, 100, *20. Kuzynki do włoeów £.80.150. 
Masrynki a_ i amogjiema E. 60,150. Pas do brzytwy 30 K. 
Aarniert 10 K. Pudła do skrzypiec K, 100 i 200. Wysyłka 
ta zaliczką. Canalk tlwtnmny a  nańauraniam 2 K. przekaz.r 

K upu je  s ło to  I a m b ro . 454
O E 1r KOLONISTOM

sprzedaje grunta w Małopoisce od 3000 do 8000 K 
za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane lub materyał budulcowy na miejscu. 463

Ubite
Rządowe upoważnione fiinro parcelacyjne 

Kraków, Grodzka 26.

Skład sukna i kortów PAWEŁ DIPONT
Speoyalny dział mŁteryałów wojskowych iam|1| ^ E M R Y K  M E Y L E R T

dUa s r m i3 . Warszawa, Ssnatcsk? 11, tsi. 48-73.

Kroju i szycia
wTnczsm najdokładniej Panie i Panienki nawet zupełnie 

z szyciem meobeznane
w Szkole kroju i szycia „Józeiina*, Dłuna 11.
Kurs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo­
cznie się 8 i 12 kwietnia 1020. Tamże wszelkie formy po­
dług wziętej miary. Din zamiejscowych mieszkanie. 8°9

(RANKI
r,s metry —  naaeuzły 
do domu tow arowego 725

H u g o  w e i n c a u u
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 6

Poleca równie* UBRANIA DZIECIĘCE w wiel­
kim wyborze Sprzeda* hurtowna i częściowa.

Spółka samochodowa „ P 0 U I U T 0 "
SpMks z ogr. sdpow,

w Krakowie, ulica Gołębia L. 14, parter
Kupno i sprzedaż. Samochody osobo w: ora/, ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 

oliwa i smsry. Motocykle, rowery 18
W ynajem  sam ochodów osobowych I c iężarów .

& _  _

I  I W I E .  K I M  i P H
POLECA

Skład Nasion „ZagonM
Stow. z ogr. por. w K ra k o m  ulu Basztowa. 17

Na żąaanie wys; lamy cenniki. 796

f f

Nowo założone przedsiębiorstwo malarskie
ood firmą

DEKORACYA
PIERWSZA SPÓŁKA POLSKICH MALARZY 

POKOJOWYCH i LAKIERNIKÓW
Spółka zarejesu z ogr. odpow. 838

w Krakowi di ulica Kołłątaja I. 8
poleca -ię P. T. Publiczności. Przyjmnje się zamów.enia 
na wszcUie roboty w zakres malarstwa pokojowego i po- 
kostnif.twa wchodzące, które będą fachowo po cenach 
umiarkowanych lecz z wzorową sumiennością wykonywane.
Oraa LES3T

CHODNIKI
Dyw any, dyw aniki, ko łdry , kapy , koce  na 

łóżka, p o rty ery  i firank i 
mimo ogoinej drożyzny sprzedaje najtaniej

ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY

PIO T R  PAŁKA »
w Krakowie, ul. św. Marku 19, i i  ni. Floryaiiskiej 36. 

Zakład przyjmie chłopca do praktyki.

Nasiona do siewu
wyborowo] Jakości: ra jg ras angielski, niemiecki, 
lucerna chmielowa, wyka, peluszka, bobik, bób, 
łubin, buraki p astew ny  esparceta , nasiona w a­

rzyw  i kw iatów  dostarcza

K. Buszczyński & St. Burian
3p- * ©gran, odpow. 857

K raków , Basstowa TT. Adret tal. Baszczyński, Kraków.

Zakład pogrzebowy „Concordia"
j*dyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien

JANA WOLNEGO-
Plac Szczepański L. 2 (liom własnyj. Tel. 331.

872Doświadczony

paler ciesielski i murarski
do dozorowania robót budo wlanych i warszta­
towych poszukiwany do natychmiastowego wstą­
pienia. Oferty z życiorysem, podaniem żądanej 
płacy i odpisami świądectw przesłać należy do 
Towarzystwa Akcyjnego Zakratow Hutniczych i Gór­
niczych dawniej Dr. Lowitsch i Sto, Trzebinia.

KAMIENIE
MŁYŃSKIE

I jakości
oraz

do Żaren recznyeń 
: kl-rctowyeh do mie­

lenia zbóża
dostarcza firma: * 874

E. Fiszman i Syn, Oświęcim.
&■<

następujące żurnale mód
n a s e z o n  w io s e n n y  i le tn i 

„Favorlt“ , „Revue Pariaionne“, „Saison Parl- 
sienno", „Elita", „Star", „La Modo da Paris" itd.

M. I.ANDAU, Kraków, św. Krzyza 5,874

MARYA KULIN0WSKA
w Krakowie, o li ca Sławkowska 13

to m y  i
i bifelizny męskiej, damskiej i dziecięcej.
Wyprawy dla uierr - wląt. Kołdry i wyprawy ślubno 
na zamówieni?. Bi ’i na stołowa. Wstążki, koronki 

i nafty w najlepszym gatunku. 795

Najlepiej kenrarwuje skórą i daje połysk
obuwiu specyalne pasta

—  „BLASK’* ——
Fabryka Chemiczną M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12.

Najpoważniajaza Instytu- 
cya reklamowa Spółki 

dziennikarzy

Największe Biuro dziuń, 
nlków Spółki dzlunnika- 

rzy

R E K L A M A  P R A S O W A
wa Lwowie, ul. Chorążczyzna 7 (gmach Tow. Muzyczn.)

Telefon 146.
FH1«: paw i MlkGlaiza l al Ł jrczakm ki S.

poleca wszystkie wy­
chodzące w Polsce

przyjmuj© i załatw ia  celowo, 
# z \bko  i oszczędnie

O G Ł O S Z I N 1 A
do -wszystkich p is a  miej­
scowych i zam iejscowych
pa cónaeh oryginalnych 

baz kosztów.

PISMA uODZIEHNE 
Ilustrowane I humoryst.
w sprzedaży pojcdyncz. 

. iw  abonamencie.
ZbyŁ dostawa I i i i  1 000 łgzwnplifzr mle.ifcZBte.

Geometrów i techników
prryjmie zaraź Rzędowo upoważniona Biuro par- 
colscyjno, Kraków, ul. Grrdzka 26, III piętro. 758

Parcela do sprzedania
2700 sążni w najzdrowsze; okolicy Wielkiego Krakowa, 
nadająca się także do celów przemysłowych Wiadomość: 

ul. Dunajawckiuyo L. 1, III p. od godz. 4—6. 831

W a i n e  dla PT.Kupców i Kół rohr ez.
Fabryczny skład przedwojennych sznurowa­
deł nlcianych do obuwia w różnych oatun- 
kach po cenacłt fabrycznych poltoa firma

I. UOGELFANG
K raków , K rakow ska 1. 120

Maszyny do pisania i tachowanii
nawet zupełnie z is z c z o n e  45; 

przyjmują do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsza w Ballcyl kracownia dla naprawy maszyn biuro­
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwamney-ą.

W. KEYhA, mechanik, Kraków, Floriańska 3
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S K Ł A D  P A P IE R U  I G I L A N T E R Y I
M ic h a ł  S Ł O M IA N Y  ^ w k o w *k I  2 4 PcrŁele. — Szachy. —  K arty  do gry .

453 Wykonuje BILE I Y  wizytowe i ZAWIADOMIENIA ślubne.
U / I f l O & l  A i a o n t  Kostyumy» płaszcze, suknie jedwabne etaminowe, ostatnie nowości zagraniczne
W  I  F 11 I  H  / I J  J po cenach bardzo przystępnych nadeszły I poleca firma 8S
n i U W i i n  , U Ł W I  AU BONHEUR DES DAMES, Kraków, ul. Floryańska 10, tel. 3467. ć n y  uwinoMniońe na wystawach.

l-sza POLSKA PAŃSTWOWA LOTERYA KLASOWA
Główna wygrana:

M i l i o n  M a r e k
Ciaanienie I. klasy dnia 15 i 17 maja 1920 roku.

Co drugi kos wygrywa.
Cena losów: ósemka 10 M, ćwiartki. 20, połówka 40 M, cały los 80 M.

Pianfędza najwygodniej przesyłać przekazem: 772
Polska Loterya Klasowa, Kraków, Karmelicka 10.
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POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S. A.
we LWOWIE

uwiadamia nlnlelszem, ie
otw orzy} w Krakowie w Rynku gł. L .  35, w  KrzysztoTorach

WŁASNY ODDZIAŁ
który załatwiać będzie wszelkie czynności bankowe.
Przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i rachunek bieżący, kupuje i sprzedaje efakta i waiuty. przyjmuje 
efekta w  depozyt, przyjmuje zlecenia g ie łd o w e , załatwia inkaso wszelkiego rodzaju, otwiera i wydaje ak. edv-

tywy, usKutecznia przekazy za granicą i t. d.

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO Benzyna, na fta , o liw a , sm ary.

FABRYKI AUTOMOBILI AUTOMOBILE OSOBOWE,
W " | f A V 9 f  CIĘŻAROWE. OMNIBUSY, 
p j o  1  ŁODZIE MOTOROWE.nm . Wyruby gumowe, pneumatyki, gumy

W Turynie (Włochy). pełne, płyty gumowe.

»  SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA
z ogran. poręką

Kraków, ul. Pilarska 4
Telefon 3 .76 .
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. I L _ ; Ł .  T O R U Ń  —  K A T O W IC E — W ILN O

1
I

I
i

Ważne dla Kółek Rolniczych, Konsumów i t. p.
Wszelkie przybory do krawieczyzny jakoto: Ba­
wełny, nici, taśmy, guziki, wstążki, k bronki i t. d -

Pończochy damskie* dziecinne 
Skarpetki męskie

MYDŁA TOALETOWE, PERFUMY 376
poleca firm a

E .  Ostaszewski &  Mayer, Kraków, Rynek gł. 5.
P rz e s y łk i n a  prowincye uskutecznia się odwrotnie.

I
I
i

8
1 n e e i

|  Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych. | 
I Święty transport nadszedł!
■ Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Pon- 
* czochy damskie i dziecinne czarne

Ii białe oraz różne przybory do szycia. 
Sprzedał li tylko hurtowna.

_ F. Wojas, Kraków, Łobzowska
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TECHNICZNY DOM HANDLOW Y  
>AUT4'STAfc<

CENTRALA SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW  
DLA P O L S K I

>HORCH<
WARSZAWA, HL OTECZKA 3 KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 32

TELEFON 3 050 5 . TELEFON 1500 .

DOSTARCZA AUTOMOBILE OSOBOWE, CIĘ­
ŻAROWE, OMNIBUSY, PNEUMATYKI, GJMY  
PEŁNE, WYROBY GUMOWE, SKŁADOWE 
CZĘŚCI DO TYCHŻE, SMARY I OLEJE.
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HURTOWN VUKŁAD »~ «r«.
M. KRÓL i S. RODAKOWSKI

w  K rak o w ie , u l. Jag ie llo ń ska  L. 9

zawiadamia P .T . Kupców i Kółka Rolnicze, że
nadszedł nowy transport płócienek,  z e f i r ó w ,  płótna i tp .

SPRZEDAŻ TYLKO  HURTO W NA. 76&
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Z A K Ł A D Y  AMUNICYJNE
‘POCISK*
SPÓŁKA AKCYJNA.

Statut zatwierdzony 2 5  lipca 1919 roku.
Spółka ukonstytuowana 19 października 1919;

pokryty całkowicie przez założycieli oraz Banki:
B ark  Przemysłowy dla Królestwa Galicy! i Lodomery': z Wielkiem Ksiąstwem Krakowskiem we 
Lwowie, Bank Kredytowy w Warszawie, Bank Przemysłowców w Poznaniu, Bank Galicyjski dla 
Handlu i Przemysłu w Krakowie, Bank Handlowy w Poznaniu, Akcyjny Bank Związkowy we 
Lwowie, Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, Galicyjski Akcyjny Bank Hipoetcznv

we Lwowie.

SKŁAD WŁADZ:
P r e z e s  R e d y :  Maciej ku, Radziw iłł. Z a s t e p o y  P r e z e s a :  Dr. Kazimierz hącia i Dr. Marcin Szarski. 
C z ł o n k o w i e :  Radca Maryan Biliński, Leonard Bobiński, Dr, Maryan Rosiewicz, Zdzisław hr. Grooholski (Prezes 

Zarządu), W itold Iłłakow ioz, Inż. W ładysław Jechalski, W ładysław Kościelski, Inż. Juliusz Natanson-Leski, D r. Stanisław Per- 
naozyńsKi, Oenerał Eugęninsz Rodziewicz, D r. Zdzisław  Słuszkiewioz. Adam hr. Tarnowski, Albert Ungar^ Leopold W ellis* 
• Gustaw Wertheim.

Zbyt produkcy! zapewniony na szereg lat.
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Obecnifi Banki odstępują z nabytych przez n!s akcyi wyłącznie 
obywatelom Państwa Polskiego akcye na sumę nominalną |

koron 10.003.000
z których obecnie podlega wpłacie S-sza rata w wysokości 4 0 %  nom. wart.

Zgłoszenia przyjmują następujące banki, w których otrzymać mo­
żna prospekty i informacye o warunkach sprzedaży:

W W arszaw ie: Bank Kredytowy, Bank Przemysłowy Warszawski.
We Lw o w ie : Bank Przemysłowy dla Królestwa Galieyi i Lodomery i z Wielkiem

Księstwem Krakowskiem, Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny, Bank
Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, Galicyjski Ziemski Bank Kredy­
towy, Akcyjny Bank Związkowy.

W Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Przemysłowców.
W Krakowie: Bank Przemysłowy dla Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem

Ksisętwem Krakowskiem, Bank Hipotecznym Galicyjski Ziemski Bauk
Kredytowy, Bank Galicyjski Akcyjny dla Handlu i Przemysłu
W  innych miastach oddziały powyższych banków.

D

r , Zastrzega się prawo repartycyi w razie przekroczenia sumy zapisów gonad ilość akcyi oddaną do sprzedaży.
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